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POLSKO - RADZIECKIEJ

Związek Radziecki „na codzień“
Wkrótce - VS Wojewódzki Zjazd

W środę obradować będzie w Poznaniu VI Wojewódz­
ki Zjazd Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. 370 
delegatów reprezentujących 80 tys. członków podsumo­
wywać będzie czteroletnią działalność. Był to okres, 
w którym Towarzystwo dopracowało się form, odpowia­
dających najbardziej naszemu społeczeństwu.

W obradach 
spodziewany 

jest udział przed 
stawicieli am­
basady Związ­
ku Radzieckie­
go, Towarzy­
stwa Przyjaźni 
Radziecko-Pol- 

skiej z Moskwy 
i władz central­
nych TPPR.

Z tej okazji 
nasz przedsta­
wiciel odbył roz 
mowę z sekre­
tarzem Zarzą­
du Wojewódz­
kiego TPPR, 
mgr. Zygmun­
tem Iżykowskim.

— Jakie najistotniejsze zmia­
ny zaszły w czteroleciu dzia­
łalności Towarzystwa?

— Pierwszoplanowa sprawa 
to nawiązanie kontaktu ze 
społeczeństwem w najszer­
szym tego słowa znaczeniu. 
Założyliśmy, że o naszych o- 
siągnięciach świadczy nie ilość 
należących osób, ale ogólne 
zainteresowanie spra­
wami Z w. Radzieckie-

Howe krzesła 
i fetele

Tysiące ludzi chciałoby no­
wocześnie urządzić swoje mie 
szkania. - Marzenie to już 
wkrótce nietrudno będzie 
zrealizować. W każdym razie 
można już liczyć na „modne” 
krzesła i fotele.

g o. Dlatego też do populary­
zowania naszych idei stara­
my włączyć się masowe orga­
nizacje. udzielać im pomocy w 
materiałach pomagających w 
rozszerzaniu wiedzy o ZSRR.

— Jakie formy pracy pro­
wadzi obecnie Towarzystwo?

— Odpowiedź rozpocznę mo­
że od sprawy błahej; w Szcze­
pankowie Tadeusz Becela mó­
wił o ogródkach działkowych 
w Związku Radzieckim. Lu­
dzi było pełno. Chcemy po­
kazywać Związek Radziecki w 
życiu codziennym, mówić o 
sprawach, które interesują 
środowiska. Zbliżenie języka 
rosyjskiego ułatwiają seanse 
filmów radzieckich w orygi­
nalnej wersji. Nie wolno nam 
zapominać o „ambasadorach” 
współpracy i przyjaźni — ar­
tystach. Koncerty ich — w 
Związku Radzieckim i u nas 
— mogą poszczycić się prze­
pełnionymi salami! Nie rezy­
gnujemy z niczego, co może 
zbliżyć ludzi radzieckich do 
nas.

;— A zadania na przyszłość? 
— W większym stopniu zbli­
żyć sprawy radzieckie młodzie­
ży. wzbogacić pracę naszych 
kół szkolnych. Problematyka: 
wychowanie młodzieży radziec 
kiej, politechnizacja, zdobycze 
nauki, no i najbardziej intere­
sujący młodych punkt — sy­
stematyczna wymiana grup 
młodych...

Nowy nasz statut podkreśla 
wszystkie te momenty.

Rozmawiał: Jerzy Knapik
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Jak wykonać zadania 1960 r.?
8S krajowa narada działaczy samorządu robotniczego

Wczoraj w Sali Kongresowej w Warszawie rozpoczęła 
się dwudniowa II krajowa narada działaczy samorządu 
robotniczego poświęcona omówieniu dotychczasowego do­
robku samorządów i głównych zadań przedsiębiorstw na 
rok 1960.

Narada zgromadziła ponad 
1100 delegatów — współgospo­
darzy zakładów pracy — przed 
stawicieli Konferencji Samo­
rządu Robotniczego z ok. 400 
przedsiębiorstw przemysło­
wych. budownictwa, transpor­
tu i państwowych gospodarstw 
rolnych.

Na sali obecni sa przedsta­
wiciele partii i rządu, przed­
stawiciele zjednoczeń przemy-

Zmarł prof. dr
A. Sołtan

10 bm. wieczorem zmarł na­
gle w Warszawie w wieku 62 
lat prof. dr Andrzej Sołtan — 
wybitny uczony polski, specja­
lista z zakresu atomistyki, dy 
rektor do spraw- fizyki i prze­
wodniczący Rady Naukowej 
Instytutu Badań Jądrowych, 
członek prezydium Polskiej 
Akademii Nauk. (PAP)

słowych, organizacji politycz­
nych, społecznych i młodzie­
żowych oraz aktyw związko­
wy.

Obradom przewodniczy czło 
nek Biura Politycznego KC 
PZPR i przewodniczący CRZZ 
— Ignacy Loga-Sowiński. W 
prezydium zasiedli też: czło­
nek Biura Politycznego KC 
PZPR i przewodniczący Komi­
sji Planowania Stefan Jędry- 
chowski, sekretarz KC PZPR 
Jerzy Albrecht, wiceprezesi 
Rady Ministrów: Eugeniusz 
Szyr i Julian Tokarski, wice­
przewodniczący CRZZ: Piotr 
Gajewski i Józef Kulesza, 
członkowie Sekretariatu CRZZ 
oraz przedstawiciele Konferen 
cji Samorządu Robotniczego 
szeregu większych zakładów 
pracy.

Naradę zagaił Ignacy Loga- 
Sowiński. Następnie referat 
o sytuacji gospodarczej kraju 
i wynikających z niej zadań 
przedsiębiorstw w 1960 r. wy­
głosił Stefan Jędrychowski. Z

kolei sekretarz CRZZ Zygmunt 
Wolski przedstawił w referacie 
dotychczasowy dorobek Samo­
rządu Robotniczego i omówił 
główne kierunki jego dalszej 
pracy. (PAP)

Rozpoczęcie sesji 
Rady Wzajemnej 
Pomocy 
Gospodarczej

10 grudnia rozpoczęła się w
Sofii sesja Kady Wzajemnej 
Pomocy Gospodarczej. W obra 
dach biorą udział delegacje: 
Albańskiej Republiki Ludo­
wej, Ludowej Republiki Buł­
garii, Republiki Czechosłowac 
kiej, Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, Polskiej Rze 
ezypospolitej Ludowej, Ru­
muńskiej Republiki Ludowej, 
Węgierskiej Republiki Ludo­
wej i Związku Radzieckiego.

W obradach sesji uczestni­
czą jako obserwatorzy przed­
stawiciele Demokratycznej Re 
publiki Wietnamu, Chińskiej 
Republiki Ludowej, Koreań­
skiej Republiki Ludowo - De­
mokratycznej i Mongolskiej 
Republiki Ludowej. (PAP)

Nowe nominacje
Prezes Rady Ministrów mianował: JANA MALEC' 

KIEGO 1 JÓZEFA OKUNIEWSKIEGO podsekretarzami 
stanu w Ministerstwie Rolnictwa.

JAN MAŁECKI urodził się 
1909 r. we wsi Winiatyńce, 
pow. Zaleszczyki w rodzinie 
chłopskiej.

Ukończył wyższe studia rol­
nicze na wydz. rolno-leśnym 
Politechniki Lwowskiej oraz 
wyższe studia techniczne. W 
Wyższej Szkole Rolniczej w 
Krakowie uzyskał stopień dok-

tora nauk technicznych, a na­
stępnie tytuł docenta ze specja
lizacją w dziedzinie 
zacji rolnictwa. Po 
niu zajmuje szereg 
dzialnych stanowisk

mechani- 
wyzwole- 
odpowie- 
w przed-

Zaklćdy przemysłu drzew­
nego w Radomsku, największa 
w Polsce fabryka mebli gię­
tych — przede wszystkim 
krzeseł i foteli — wprowadzi 
la w br. do produkcji ok. 40 
nowoczesnych wzorów. Od­
znaczają się one lekką, ory­
ginalną linią. W wielu rodzą 
jach mebli wyściełanych za­
stąpiono również tradycyjne 
sprężyny bardziej nowocze­
snym surowcem — mikrogu- 
mą porowatą.

Inną nowością jest orygi­
nalny typ mebli, w których 
części obrabiane metodą sto­
larki łączone są z elementa­
mi giętymi. Ogółem w br. za 
kłady w Radomsku wyprodu 
kują ok. 900 tys. sztuk me­
bli w dwustu różnych rodza­
jach. (PAP)
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Speidel chciał 
zniszczyć Paryż

Jak poda je agencja ADN, o- 
becny naczelny dowódca sił 
lądowych NATO w Europie 
Środkowej Hans Speidel, 
chciał w kwietniu 1944 r. spo­
wodować doszczętne zniszcze­
nie Stolicy Francji. Speidel był 
wówczas szefem sztabu grupy 
armijnej B i przekazywał 23 
sierpnia 1944 r. ówczesnemu 
komendantowi Paryża genera­
łowi von Choltitzowi rozkaz 
Hitlera do niezwłocznego wy­
konania. Rozkaz głosił: „Paryż 
nie może się dostać w ręce 
wroga, albo tylko jako gruzo­
wisko”.

„Dziennik „Neues Deutsch- 
land” przypomina, iż Speidel, 
który jako generał wojsk pak­
tu atlantyckiego rezyduje te­
raz w... Paryżu, ma na sumie­
niu wiele innych grzechów. 
On współuczestniczył w opra­
cowaniu planów napaści Hitle 
ra na Francję, Belgię, Hoian-

siębiorstwie mechanizacji rol­
nictwa. Ostatnio pracował ja­
ko dyrektor POM w Trzy­
ciążu. Jest członkiem PZPR.

JÓZEF OKUNIEWSKI uro­
dził się w 1920 r. we wsi Lu- 
botyń, woj. poznańskie w ro­
dzinie średniorolnych chłopów.

Pracę zawodową rozpoczął 
w 1937 r. jako instruktor rol­
ny w towarzystwie organizacji 
i kółek rolniczych w Wieluniu. 
W pierwszych latach po wy­
zwoleniu poświęcił się pracy
pedagogicznej rolnictwie,
pracując kolejno w Szkole Roi 
nicze.,’- w Tymiance i w Pań­
stwowym Instytucie Kształ­
cenia Nauczycieli Szkół Rolni­
czych. Od 1955 r. zajmował 
odpowiedzialne stanowiska w
Ministerstwie Szkolnictwa
Wyższego i był profesorem 
studiów zaocznych na SGGW.

Józef Okuniewski posiada 
tytuł doktora nauk ekonomicz­
no-rolniczych, jest członkiem 
PZPR. (PAP)

dię i Luksemburg, on wyda­
wał zarządzenia o rozstrzela-

Cyhlon zburzył 
miasteczko 
w Afryce

niu zakładników, deportacji
dziesiątków tysięcy Francuzów 
do hitlerowskich obozów śmier 
ci. (PAP)

Nad portugalską 
wschodnią przeszedł 
tek w nocy cyklon,

Afryką 
w czwar- 
który cał

14 bandytów uciekło z więzienia
MO ujęła 9 zbiegów

Dziś w Teatrze Współczesnym 
w Warszawie odbędzie się pra­
premiera sztuki Leona Krucz­
kowskiego pt. „Pierwszy dzień 
wolności”. Reżyseria Erwina 
A.rera, scenografia Wojciecha 
Krakowskiego. Na zdjęciu: Sce
na z I aktu: Rudzki, J.

Czytelnicy o „Głosie 1

Przypominamy, że

kowicie zmiótł z powierzchni 
ziemi niewielkie miasteczko 
Mocimboa de Praia położone 
na zachód od jeziora Tanga­
nika. Kilka tysięcy mieszkań 
ców zostało bez dachu nad 
głową.

VU więzieniu w Szczypiornie miała* ostatnio miejsce nie- 
’’ zwykła w historii naszego więziennictwa, zorganizo­

wana ucieczka.

Bylczyński i Zb. Zapasiewicz. 
CAF — fot. Barącz

14 więźniów pod kierownic­
twem przestępców: J. Chech- 
lowskiego i Wł. Bujanowskie- 
go, odsiadujących wieloletnią 
rarę za napad rabunkowy na 
taksówkarza, dokonało głębo­
kiego podkopu pod murami 
więzienia i zbiegło w różnych 
kierunkach. Natychmiastowy 
Pościg Milicji Obywatelskiej 
Pozwolił w ciągu kilkunastu 
lodzin, po ucieczce, ująć 9 
•biegów. Organa MO znajdują 
się już także na tropie pozo- 
ńałej piątki przestępców.

W niezwykłych okoliczno­
ściach aresztowani zostali 
iwaj organizatorzy ucieczki — 
-hechłowski i Bujanowski. — 
Wspólnie z dwoma innymi 
Przestępcami wsiedli oni do 
«dnej z kaliskich taksówek — 
iażąc się wieźć w kierunku 
Konina. Na szosie obezwładni-

li oni kierowcę, rabując mu 
zegarek i 400 zł. Mieli jednak 
pecha, bowiem uciekając da­
lej, wóz zarzucił na zakręcie 
i, rozbity zatrzymał się na 
przydrożnym drzewie. Lekko 
rannych: Chechłowskiego i Bu 
janowskiego, aresztowano nie­
daleko miejsca wypadku. Po­
zostali uczestnicy napadu 
schwytani zostali przez MO w 
Warszawie. (PAP)

Wyprawy na rysie
Myśliwi Rzeszowszczyzny 

rozpoczęli pierwsze w tym se­
zonie wyprawy na rysie, któ­
re w lasach Bieszczad i Beski­
du Niskiego rozmnożyły się do 
tego stopnia, iż zagrażają zwie 
rzynie łownej. Oblicza się, że 
w lasach południowo-wschod­
niej Rzeszowszczyzny żyje po­
nad 100 tych groźnych drapież 
ników.

Czy zobaczy jeszcze choinkę?
Cale społeczeństwo szwedzkie jest wstrząśnięte tragedią 

4-Ietniej Brigitty Thoerngren z miejscowości Skoensberg. — 
Dziewczynka ma stracić całkowicie wzrok jeszcze przed 
Gwiazdką.

W wyniku złośliwego nowotworu, straciła ona już wzrok 
w prawym oku. Obecnie nowotwór przerzucił się na lewe 
oko i jest tylko kwestią dni całkowita ślepota dziecka.

W całej Szwecji przeprowadza się obecnie zbiórkę pienięż­
ną na Brigittę. Do tej pory zebrano 46 tysięcy koron. Poza 
tym napływają podarunki ze Szwecji i z innych krajów na 
urządzenie dziewczynce wspaniałej choinki. (PAP)

\A/ ramach cyklu imprez, konkursów, ankiet, specjal- 
’ ’ nych wydań i innych atrakcji 15-lecia „Głosu 

Wielkopolskiego”, ogłosiliśmy wczoraj nowy, wielki, NIE 
USTAJĄCY konkurs dla WSZYSTKICH Czytelniczek 
i Czytelników. Co tydzień (w każdy czwartek) cenne na­
grody! Udział w konkursie można wziąć nieograniczoną 
ilość razy!

A oto warunki uczestnictwa: wystarczy napisać do re- 
dakcji list i wyrazić w nim OPINIĘ o „Głosie”. 

Prawda, że to bardzo proste?
Oczekujemy od Was opinii negatywnych lub pozytyw­

nych lecz absolutnie szczerych! Nie ograniczamy formy 
i rozmiarów listów. Wystarczy kilka na prędce nakreślo­
nych zdań, a może być też wiele stron maszynopisu...

Oceny uczestników konkursu mogą obejmować kilka 
lub kilkanaście „Głosów” (np. tydzień, lub miesiąc), po­
szczególne wydania, lub też wybrane artykuły, felietony, 
notatki „Głosu”.

Wasze uwagi o pracy redakcji, błędach, brakach, nie­
dopatrzeniach lub osiągnięciach „Głosu” mają dla nas 
WIELKĄ WARTOŚĆ. Nie zwlekajcie więc z podjęciem 
decyzji i jeszcze dziś napiszcie ocenę o „Głosie” do 
„Głosu”.

p rzypominamy, że każdy Czytelnik wysyłający list do 
redakcji bierze udział w losowaniu cennych na­

gród. Co środę losowanie, co czwartek ogłoszenie nazwisk 
zdobywców nagród. Pierwsza lista nagrodzonych w naj­
bliższy czwartek.

Nasz adres: Poznań, Grunwaldzka 19, II ptr. Na ko­
percie prosimy dopisać; Czytelnicy o „Głosie”.

Dokładnych wiadomości co 
do liczby zabitych i rannych 
dotychczas nie ma, ponieważ 
lokalna radiostacja została 
zniszczona. Całkowicie przer 
wana została również komu­
nikacja, łącząca miasteczko 
ze światem.

Władze Mozambiku posta- 
nowiły przesłać samolotem 
do dotkniętej katastrofą miej 
scowości żywność, odzież i le 
ki. (PAP)

Pożar w Jeżykach
9 bm. w godzinach połud­

niowych w Jeziorkach (pow. 
leszczyński) zapaliło się na 
strychu obory PGR około 70 
ton siana. Dzięki natychmia­
stowej akcji ratunkowej (6 
jednostek straży) zdołano wy­
prowadzić z płonącej obory 
wszystkie krowy (89 sztuk).

Akcja ratunkowa była bar­
dzo utrudniona z braku wo­
dy. Czerpano ją jedynie z po 
bliskiego, na szczęście nie za 
marzniętego strumyka. Dach 
drewniany i strop został czę­
ściowo przepalony. Do czwar 
tku popołudnia nie zlokalizo­
wano jeszcze całkowicie og­
nia. (r)
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Redaktor naczelny — Leonard 
Wąehalski, zastępca redaktora 
naczelnego 1 kierownik działu 
publicyatyki — Eugeniusz Kitz 
mann, sekretarze redakcji — 
Marian Flejsierowica i Wie­
sław Porryckl, kierownicy 
działów: kultury — Janusz Bi 
niek. miejskiego — Eugeniusz 
Cofta, sportowego — Tadeusz 
Kaczmarek. terenowego — 

łózet Pieprzyk.
Dzisiejszy serwis Informacyj- 
no-pOlityezny do druku przy­

gotował Zbilut Sęk

GŁOS“ | INFORMACJE Str.ł

Rząd - za, ludność - przeciw
Drugie „^onadiium Wielkiej Dryianii

Żadnej broni atomowej dla Adenauera! Zrewidować 
tajne porozumienie brytyjsko-niemieckie w sprawie do 
staw broni! — nawołuje opublikowane w Londynie o- 
świadczenie Komitetu Politycznego Komunistycznej Par 
tH W. Brytanii.

głos obserwatora

Sięgają po Afrykę
Podczas II wojny świato­

wej wysoki funkcjonariusz 
hitlerowski, von Etzdorf, 
pełniąc?' funkcję łącznika 
między ministerstwem 
spraw zagranicznych III 
Rzeszy a główną kwaterą 
Hitlera opracował plany 
kolonialne zwycięskich Nie 
mieć. Według tych planów 
we władanie „Tysiącletniej 
Rzeszy” miały po wojnie 
przejść: francuskie i belgij­
skie Kongo, Francuska 
Afryka Równikowa, Ugan­
da, Zanzibar, Nigeria, Zło­
te Wybrzeże, część Kenii, 
jak również — Kamerun, 
Ruanda-Urundi i inne byłe 
kolonie niemieckie, utraco­
ne przez Niemcy po I woj­
nie światowej.

CZASY SIĘ ZMIENIŁY
; Klęska Hitlera pokrzyżo­

wała realizację tych pla­
nów. Ale same plany — po­
zostały. Ich twórca zaś, von 
Etzdorf, jest obecnie... wy­
sokim dostojnikiem w boń- 
skim ministerstwie spraw 
zagranicznych.

Oczywiście, politycy boń- 
scy doskonale rozumieją, że 
czasy się zmieniły i obec­
nie nie można już realizo­
wać takich planów dawny­
mi metodami. Ale istnieją 
przecież i inne. W rozmo­
wie z grupą włoskich dzień 
nikarzy, we wrześniu 1953 
roku, kanclerz Adenauer 
oświadczył: „Musimy zdo­
być dla naszych ideałów za 
cofane narody Azji i Afry­
ki...” Znany przed wojną 
geopolityk niemiecki, A. 
Zischka, obecnie żarliwy 
zwolennik „Euroafryki”, o- 
twarcie pisze o jakie to 
„ideały” chodzi: „Albo bę­
dziemy eksploatować Afry­
kę wspólnie, dopuszczając 
do niej całą Europę (zacho­
dnią — dopisek mój — J. 
W.), albo wszyscy razem 
stracimy tę szansę”.

OD NOWA

lonialnej Bonn okazują 
byli członkowie „Afrika- 
Korps” Rommla, którzy po­
zostali podczas wojny w 
Afryce, bądź też zbiegli tam 
z obawy przed odpowie­
dzialnością za zbrodnie wo­
jenne po klęsce hitlerow­
skich Niemiec. Według ga­
zety „La Tribune des Na- 
tions” również organizacja 
szpiegowska Gehlena zor­
ganizowała specjalną siatkę 
swych agentur w krajach 
kontynentu afrykańskiego.

Kapitały niemieckie — i 
to poważne — czynne już 
są w różnych konsorcjach 
międzynarodowych, eksploa 
tujących bogactwa natural­
ne Afryki. 10 wielkich kon­
cernów zachodnioniemiec­
kich bierze udział w eks­
ploatacji afrykańskiej ru­
dy żelaznej, „Ferrostahl” z 
Essen eksploatuje złoża 
manganu w Jebel-Gettar, a 
koncerny Zagłębia Ruhry 
opracowują plany budowy 
rurociągu do transportowa­
nia nafty z Sahary do Karls 
ruhe. Zachodnioniemiecki 
przemysł coraz szerzej wie­
trzy „dobre interesy” w 
Afryce.

NIEUFNOŚĆ

Oświadczenie wyraża ostry 
protest przeciwko postanowie­
niu rządu brytyjskiego dostar 
czenia Niemcom zachodnim 
pocisków kierowanych z gło 
wicami atomowymi.

Ta decyzja rządu brytyjskie 
go jest największą zdradą wo 
bec narodu angielskiego od
czasów Monachium 
oświadczenie.

głosi

Nie trzeba tracić czasu — 
ostrzega Komitet Polityczny, 
konieczne jest uwzględnienie 
wcli klasy robotniczej i całe 
go narodu Anglii, który sprze 
ciwia się oddawaniu w ręce 
niemieckich faszystów i mili- 
tarystów śmiercionośnej broni 
jąarowej.

Komunistyczna Partia W. 
Brytanii apeluje do wszyst­
kich warstw ruchu robotnicze 
go, organizacji zwolenników 
pokoju, organizacji b. żołnie­
rzy, aby zjednoczyły się w 
walce przeciwko uzbrajaniu 
NRF.

Oświadczenie zwraca uwa­
gę na fakt, że 108 członków

parlamentu z ramienia par­
tii labourzystowskiej podpisa 
ło już rezolucję, zawierającą 
protest przeciwko sprzedawa 
niu broni jądrowej Niemcom 
zachodnim. (PAP)

CL żako lada, 
ilodif.eza,---  
iuńąła...

Zakłady Przemysłu Cukierni­
czego „Wawel” w Krakowie 
produkują czekoladę, cukierki, 
kakao w proszku, herbatniki, 
pralinki, pierniki itp. W la­
tach 1961—63 ma nastąpić 
dalsza rozbudowa zakładów m. 
in. z uwagi na produkcję eks­
portową. Cukierki z fabryki 
„Wawel” eksportujemy na 
Bliski Wschód, do Afryki Pół­
nocnej a także do krajów za­
chodnioeuropejskich. Francji, 

Anglii, Belgii i NRF.

SPRAWY NIEMIEC

Zgodnie z tymi planami 
w Niemieckiej Republice 
Federalnej utworzono lub 
restytuowano szereg specjał 
nych organizacji, powoła­
nych do ułatwienia penetra 
cji kolonialnej w krajach 
położonych na kontynencie 
afrykańskim. W Hamburgu 
wskrzeszono „Niemiecki In 
stytut Kolonialny”, na cze­
le którego stanął Kurt Wei- 
gel, bliski współpracownik 
Schachta. Dr Fricke zorga­
nizował przy rządzie fede­
ralnym „Biuro do spraw 
terytoriów zamorskich”. 
Przewodniczący Bundesta-

Piany, organizacje, lu­
dzie, kapitały... Wszystko 
składa się na uprawianą 
przez rząd boński od dość 
dawna własną, dalekosięż­
ną politykę kolonialną. Bu­
dzi to naturalnie coraz wię­
kszą nieufność dotychcza­
sowych kolonizatorów: An­
glików, Francuzów, Belgów.

Mniejsza jednak o kon­
kurencyjne tarcia w za­
chodnioeuropejskim „mo­
nolicie”. Bonn z niepoko­
jem rejestruje inny zna­
mienny fakt: od chwili pod 
pisania układu o „wspólnym 
rynku” nieufność do Nie­
mieckiej Republiki Federal 
nej w krajach Afryki wzro­
sła w sposób widoczny. Pi­
sał o tym w cyklu artyku­
łów specjalny korespondent 
„Die Welt”, Peter Grubbe. 
Narody Afryki przekonały 
się, że NRF przyłączyła się 
do zespołu państw kolonial 
nych, wyzyskujących bo­
gactwa naturalne Czarnego 
Lądu i współdziała z ni­
mi w walce przeciwko wol­
nościowym i niepodległo­
ściowym aspiracjom naro­
dów tego kontynentu.

Jerzy Winnicki

gu, 
na

Gerstenmeier, stanął
czele

Niemiecko
.Towarzystwa 
Afrykańskie-

go”. W styczniu 1957 roku 
wskrzeszono w Witzenhau- 
seń znany przed wojną „In 
stytut Tropikalnej i Subtro­
pikalnej Gospodarki Rol­
nej”, przygotowujący kadry 
dla ekspansji zaehodnio- 
niemieckiej w krajach Afry 
ki. Dyrektorem Instytutu 
jest dawny kierownik nie­
mieckiej „szkoły kolonia 1-
nej”, Kurt Winter. W
Oberstdorfie, w Alpach, 
funkcjonuje „Instytut do 
spraw Atlantropy”, w któ­
rym zachodnioniemieccy 
inżynierowie opracowują 
plany „uprzemysłowienia” 
Sahary przez koncerny za- 
chodnioniemieckie...

Lista zachodnioniemiec- 
kich organizacji kolonial­
nych jest długa i nie ma 
celu wymieniać ich wszyst 
kich. Dodajmy tylko, że po 
ważną pomoc ekspansji ko-

ar-

Na zdjęciu: Zofia Bliska i He­
lena Grzesik pakują pierniki 

— „Krakuski” —
CAF — fot. Stasiak

BIJĄ NA ALARM 3

rAeutsche Soldaten-Zei- 3 
tung” jest jednym z 3 

pism zachodnioniemieckich, 3 
które najżywiej przypomi- 3 
nają hitlerowską prasę. Na « 
łamach tego dwutygodnika, 3 
publikującego ostatnio cykl 3 
reportaży jednego z SS-ow- 3 
ców, (uczestnika okrutnej • 
likwidacji powstania war- « 
szawskiego) pt. „Osobiście - 
w piekle Warszawy”, uka- « 
zał się w listopadzie br. ■ 
utrzymany w bardzo alar- 3 
mistycznym tonie artykuł j 
wstępny pt. „Do wszystkich 3 
Niemców, którzy nie chcą « 
zrezygnować. — Przygoto- ■ 
wywane jest uznanie linii ■ 
Odra-Nysa — Zachód po- j 
piera polskie stanowisko”. ;

Artykuł „Deutsche Solda. 3 
ten-Zeitung” świadczy o 3 
tym, że najbardziej nawet 3 
odwetowe kręgi niemiec- 3 
kie widzą zbliżającą się 3 
klęskę ich polityki. Oczy- 3 
wiście trudno się do tego 3 
przyznać, oczywiście trzeba 3 
robić jeszcze wiele szumu 3 
i dramatyzować sytuację na - 
szpaltach swych gazet, by 3 
mieć w przyszłości w za- 3 
nadrzu argument: „Myśmy 3 
ostrzegali i przepowiadali, 3 
lecz — niestety — siła złe- 3
go na jednego ale to ■
wszystko żadnego politycz­
nego znaczenia już dziś nie 
ma.

Więc gdy „Deutsche Sol- 
daten-Zeitung” pismo nie­
mieckich neofaszystów bije 
na alarm i rozdziera szaty 
— my się cieszymy.

De Gaulle podróżuje
Do Saint Louis du Senegal 

przybył prezydent Francji de 
Gaulle by przewodniczyć VI 
sesji Rady Wykonawczej Frań 
cuskiej Wspólnoty Narodów.

Podczas obrad, które rozpo 
częły się wczoraj, omówiono 
mi in. zagadnienia rozwoju 
ekonomicznego członków 
Wspólnoty, jak również spra 
wę uzyskania niepodległości 
przez Federację Mali.

Po zakończeniu obrad ko­
mitetu wykonawczego prezy­
dent de Gaulle ma być obec­
ny na posiedzeniu Zgromadzę 
nia Narodowego Federacji Ma

li, które odbędzie się w nie­
dzielę.

W drodze powrotnej z Afry 
ki, prezydent de Gaulle od-
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KRUPP WYGRAŁ

wiedzi miasto Frejus.

Eisenhower 
doktorem h. c

(PAP)

W zoo ciepło
Ostatnie mrozy sprowadzi­

ły do poznańskiego ZOO wie­
lu dodatkowych gości. Na te­
ren ogrodu zoologicznego przy 
było ok. 40 dzikich kaczek i 
Kikadziesiąt sikorek, które do­
żywiają się w wystawionych 
tu specjalnie karmikach.

PAP

Wczoraj na Uniwersytecie 
Delhijskim odbyła się uroczy­
stość nadania tyt. doktora hono 
ris causa wydziału prawa te­
go Uniwersytetu prezydento­
wi Stanów Zjednoczonych Ei­
senhowerowi. Tytuł nadał Ei­
senhowerowi podczas uroczy­
stej ceremonii rektor Uni­
wersytetu Delhijskiego, wice­
prezydent Indii, Radhakrish- 
nan.

W godzinach popołudnio­
wych prezydent Indii w to­
warzystwie prezydenta Stanów 
Zjednoczonych dokonał otwar­
cia w Delhi Światowej Wysta­
wy Rolniczej. Prezydent Ei­
senhower dokonał otwarcia pa­
wilonu amerykańskiego na tej 
wystawie. (PAP)

Tragiczne 
skutki wybuchu

Cztery osoby zabite, około 
100 rannych i ponad 230 do­
mów poważnie uszkodzonych 
— oto rezultat eksplozji sil­
nego materiału wybuchowego 
wiezionego samochodem. Ma­
teriał ten transportowany był 
z Tokio do zakładów wojsko­
wych w Jokohamie. (PAP)

Wy czyn francuskich i 
chuliganów i

Chuligaństwo w pewnych = 
kołach młodzieży stało się we - 
Francji taką samą plagą, jak ; 
w wielu innych krajach Eu- - 
ropy. Nie ma dnia, aby dzień- " 
niki francuskie nie donosiły o ™

VX/ krotce już Krupp nie 3 
’’ będzie potrzebował Z 
szukać argumentów zmie- 3 
rzających do odwleczenia 3 
decyzji mocarstw zachód- 3 
nich nakazujących rożbicie 3 
jego koncernu, oczekuje się 3 
bowiem anulowania tego 3 
nakazu.

Specjalna komisja mię- - 
dzynarodowa, powołana do - 
wydania orzeczenia doty- ; 
cząccgo decyzji o rozprze- - 
dąży majątku Alfreda • 
Kruppa podjęła odpowied- ; 
nią uchwalę, którą nieba- ” 
nem przedłoży trzem mo- ; 
carstwom zachodnim. Ko- ; 
misja umotywowała swoje ; 
stanowisko tym, że roz- - 
przedanie majątku Kruppa ; 
nie ma szans urzeczywist- ; 
nienia ani na niemieckim, ; 
jak i na europejskim rynku ; 
kapitałowym.

ZAPOWIEDŹ STRAJKU

jakimś nowym
„Blousons noir”

wy czynie 
(„czarnych

Wciągu 4 tygodni padło w „KOZIOŁKACH"
3 razy 5 trafień 

jeden raz 432.000złotych 
dwa razy 230.000złotych

kurtek”) — jak się we Francji ; 
określa chuliganów, w związ- ; 
zku z charakterystycznym - 
strojem młodych awanturni- - 
ków. ™

W tych dniach, grupa zło- ™ 
żona z około 30 młodocianych - 
łobuzów siała panikę na jed- “ 
nej z głównych arterii Lyonu. “ 
Chuligani uzbrojeni w kastę- j 
ty, pałki, łańcuchy od rowe- " 
rów i brzytwy atakowali prze- “ 
chodniów. Około 10 osób zo- = 
stało ciężko poturbowanych.

O obotnicy zatrudnieni 3 
-ŁY w przemyśle chemicz- I 

nym w północnej Nadrenii- Z 
Westfalii zapowiedzieli prze 3 
prowadzenie strajku. Osta- 3 
teczną decyzję podejmie 140 - 
tys. pracowników tej gałęzi 3 
przemysłu jeszcze przed 3 
świętami gwiazdkowymi. 3 
Związek zawodowy zażądał Z 
podwyżki wynagrodzeń o 12 Z 
procent na co pracodawcy 3 
się nie zgadzają. 3

Z możliwością powstania 3 
poważniejszych konfliktów 3 
na tle roszczeń o podwyżkę 3 
płac należy się liczyć z po- 3 
czątkiem przyszłego roku 3 
szczególnie w przemyśle 3 
metalowym. (ZAP)
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• ONI PISZĄ — MY CZYTAMYZjazd literatów
Polscy pisarze odbyli w Warsza­

wie swój walny zjazd, po czym 
powrócili do pracy twórczej. O 
atmosferze, przebiegu i wynikach 
zjazdu piszą obecnie wszystkie cza­
sopisma literackie i społeczne. M. 
in. „Przegląd Kulturalny” stwier­
dza:

„Nie było efektownych popisów 
krasomówczych. Ani apokaliptycz­
nych wróżb, ani czopowych zaga­
dek. Zjazd oznaczał się rzeczy­
wistością i realizmem. Te 
dwa pojęcia odnoszą się zarówno 
dó atmosfery zjazdu jak i do prze­
biegu dyskusji. Ale nie tylko: wy­
raziły się w pełni wynikami wybo­
rów do nowych władz Związku Li­
teratów, których reprezentatywność 
dla odmiennych orientacji artystycz - 
nych a nawet Ideowych jest oczy­
wista dla każdego. Obecne kie­
rownictwo Związku bez porównania

pełniej wyraża różnorodność tych 
orientacji; obok Słonimskiego Pu­
trament, obok Kruczkowskiego 
Zawieyski, obok Marii Dąbrowskiej 
Żółkiewski. Może tylko zabrakło tu 
przedstawicieli młodszego pokole­
nia pisarzy: jedyny, najmłodszy 
członek Zarządu Głównego włosy 
ma już przyprószone siwizną.

Tyle o pisarzach. A teraz rzecz 
z zupełnie innej dziedziny, jednak 
w pewnym sensie związanej z lite­
raturą, a w szczególności z tym ga­
tunkiem twórczości, który do wiel-ł 
kiego rozkwitu doprowadziła Agataj 
Christie.

Drukujemy (poniżej) na łamach1 
naszej rubryki historyjkę autentycz-f 
ną o ostatnim polskim kasiarzu. 
Chociaż kto wie czy ostatnim? 
I proszę zwrócić uwagę na charakte­
rystyczny fakt, że mamy do czynie­
nia z kasiarzem ■— gentlemanem 
(postać jakże dobrze nam znana z 
kartek powieści sensacyjnych)!

Legalny kasiarz
\U rocławski tygodnik „Odra” za- 
’’ mieścił opis takiego oto wy­

darzenia:
„W jednej z wrocławskich insty­

tucji zepsuł się zamek kasy pancer­
nej. Kasa jak kasa — duża, stalo­
wa, zębami nie ugryziesz. Sekretar­
ka naczelnego dyrektora i inni urzęd 
nicy sterczą i medytują — co z tym 
fantem zrobić.

Główny księgowy proponuje

urzędnika. Powiedział on, że jest 
dobrym znajomym porucznika. Och, 
jeszcze z lepszych czasów. Kasy wte­
dy były pełniejsze. Twierdził zdzi­
wionym urzędnikom, że „znają się 
po linii służbowej”. Obecnie kon­
takt z porucznikiem ogranicza się 
do „dzień dobry” i „do widzenia”, 
oczywiście przy przypadkowych 
spotkaniach.

Był bardzo rozmowny. Oglądał
kasę, 
Potem

a równocześnie opowiadał.
poprosił

wezwać specjalistę : 
„Precyzja”.

Przyszedł.
Obejrzał, obmacał,

ze Spółdzielni
opuścili pokój:

zebranych, by 
.Rozumiecie, pań-

postukał i...
zrezygnował.

Już nie wiadomo jak to dokładnie 
było, dość że zwrócono się do po-
rucznika Kołanki naczelnika
służby kryminalnej KM MO we 
Wrocławiu. Ten zaś nastręczył zna­
jomego kasiarza.

Wyglądał na emerytowanego

stwo, każdy ma swoją tajemnicę za­
wodową”.

Zapewniał, że nic nie zginie. („On 
nie jest przecież samobójcą”).

Urzędnicy na czele z dyrektorem 
wyszli. Czekali niedługo. Może pięć 
minut. Zresztą nikt czasu nie obli­
czał ze stoperem w ręku. Dość, że 
kasę otworzył.

Była to legalna działalność nestora 
wrocławskich kasiarzy.”
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problematyki iii plenum KC PZPR Żarów acz ki na choinką

Trudne sprawy codzienne
Dysproporcje - 500 procenj normy - „kominy" - aŁsencja

Od końca grudnia dzieli nas już krótki okres, jednakże, 
jak wszystko wskazuje, bieżący rok zamknięty zostanie 
dość pomyślnymi wynikami Dane, przytoczone podczas o 
rtatniego plenum Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Pozna 
niu przez sekretarza KW — Jana Olzaka mówią, iż prze 
mysi woj. poznańskiego realizuje na ogół pomyślnie swe 
tegoroczne zadania. W trzech kwartałach br. dostarczył bo 
wiem o przeszło 8 proc, większą produkcję, niż w analo 
gicznym okresie ub. roku i to przy minimalnym wzroście 
zatrudnienia, przy czym szczególnie dobre wyniki uzyska 

ły Zakłady H. Cegielski.

) obrze też pracowało gór­
nictwo, energetyka, ko- 

lunikacja, przemysł chemicz 
y i materiałów budowla- 
ych, natomiast znacznie sła- 
iej przebiegała realizacja 
pch zadań w przemyśle rol- 
o-spożywczym i innych dzia

wy nie jako żelazną konie 
czność, a jednorazową ak­
cję. Tak było m. in. w Za­
kładach Roszarniczych w 
Stęszewie, Kaliskich Zakła
dach Pluszu Aksamitu,

ich wytwarzających 
issowej konsumpcji, 
cle, wpłynęła na to 
atastrofalna susza.

środki 
Oczywi
m. in.

Uchwały III Zjazdu Par 
tii zobowiązały dyrekcje i 
samorządy robotnicze do sy 
stematyczncj walki o wzrost 
wydajności pracy, zaostrzę 
nia dyscypliny finansowej 
i zlikwidowania przerostów 
w zatrudnieniu, lecz w nic 
jednej fabryce, zwłaszcza 
przemysłu lekkiego, potrak 
towano te tak ważne spra-

NIE DLA LUDZI

czy w Zakładach Garbar­
skich w Gnieźnie.

Innym czynnikiem, wpływ?, 
jącym w dużej mierze na o- 
becną sytuację rynkową, są 
nadmierne koszty, spowodo­
wane w dużej mierze prze­
rostami w zatrudnieniu, bra­
kiem dyscypliny pracy i nie­
porządkami w placach.

obecnym planie 5-let- 
’ ~ nim zaplanowano prze 

ciętny wzrost realnych płac
robotników 
mysłowych 
tymczasem

i pracowników u 
na 30 proc., a 

— jak wynika z
materiałów III plenum KC 
PZPR — już w okresie minio 
nych 3, 5 lat nominalne pła­
ce w’ całej gospodarce wzro­
sły średnio o 40,5 proc., co0 SŁABYCH NERWACH

W 1956 r. wraca z emigra-

spowodowało z kolei wiele 
ujemnych następstw.

Tak więc np. średnie płace 
nominalne w Kaliskich Za­
kładach Przemysłu Dziewiar­
skiego i Roszarni w Witaszy- 
cach wzrosły w tym czasie o 
69 proc., w Kaliskiej Fabry­
ce Pluszu i Aksamitu oraz w 
Kopalni Węgla w Koninie — 
o 72 proc., w „Mostostalu” i 
„Goplanie’1 — o 60 proc. W 
przemyśle, wytwarzającym ar­
tykuły konsumpcyjne, płace 
wzrosły o 11 proc, przy zwię 
kszeniu produkcji tylko o 4,5 
proc., w przemyśle lekkim o 
11,2 proc, przy utrzymaniu po 
przedniego poziomu produk­
cji.

Podobnych przykładów 
można przytoczyć wię 

cej, a wszystkie one pot­
wierdzają, że w gospodaro 
waniu funduszem płac spo 
tyka się, niestety, wiele nic 
prawidłowości
W ciągu trzech kwartałów 

bm. wykonano roczne zadania 
w produkcji 69,5 proc., a tym 
czasem wykorzystano w tym 
okresie przypadający na 1959 
rok fundusz płac w 74 proc.

Jeszcze bardziej rozrzut­
ne jest dysponowanie bez­
osobowym funduszem, prze 
znaczonym, jak wiadomo, 
na usuwanie istotnych tru 
dności, hamujących pracę 
w zakładach.
Do wspomnianej dezorgani 

zacji produkcji i płac przy­
czyniły się niewątpliwie w 
pewnym stopniu nie zmienia 
ne od lat i nieaktualne ;uż 
dziś normy. W Fabryce Wa­
gonów Zakładów ,.H. Cegiel­
ski” wykonywano średnio nor 
my w 225 proc., w dziale mon 
tażu Poznańskiej Fabryki Ma

Do wzrostu wydatków i 
pogorszenia ogólnej sytua­
cji gospodarczej przyczyni­
ło się zwiększenie ilości go 
dżin nadliczbowych i nad­
mierna, nieuzasadniona ab 
sencja. W porównaniu z ro 
kiem ubiegłym np. w Jaro 
cińskiej Fabryce Obrabiarek 
ilość nadgodzin wzrosła o
84 proc., w Zakładach 
werowych w Poznaniu 
153 procent...

Ro 
o

Podobnych przykładów mo 
żha przytaczać znacznie 

więcej. Jeżeli do tego doda­
my 581 tys. godzin pracy, któ 
re stracono w Poznaniu i 
województwie w trzech kwar 
talach br., na skutek nieuza­
sadnionej absencji, straty ja­
kie powoduje wcześniejsze o- 
puszczanie pracy w różnych, 
fabrykach, czy efektywne wy 
korzystywanie w fabrykach 
czasu pracy tylko w 60—80 
proc., nie dziwmy się, dlacze 
go tak drogo kosztują jesz­
cze pewne artykuły.

Straty, jakie ponosi na 
skutek różnych niedociąg­
nięć w zakładach gospodar 
ka narodowa, są znaczne i 
oczywiście zmniejszają zaso 
by, jakie mogłyby być prze 
znaczone na budownictwo 
mieszkaniowe, czy poprawę 
warunków materialnych o- 
gólu ludności. Dlatego też

<zyn Żniwnych 304 proc.
W przeciągalni Fabryki Ma­
szyn Żniwnych średnie płace 
kształtowały się na poziomie 
4.000 zł, jednakże spotyka się 
tu i takich robotników, któ-

rzy wyrabiali miesięcznie 500 
proc, normy i otrzymywali o- 
koło 6 tys. zł (!).
ry ak duże „kominy” w pła-
-* cach, różniące się zna­

cznie od przeciętnych i w ta 
kiej mierze nieuzasadnione 
wkładem pracy, czy kwalifi­
kacji danego pracownika, bu­
dzą wśród załogi duże nieza­
dowolenie.

należy walczyć i z tymi u- 
jemnymi zjawiskami. W ka 
żdym zakładzie pracy u- 
chwały III Plenum powin­
ny być przetłumaczone na 
konkretny plan działania: 
jak oszczędniej wykonywać 
plany, obniżyć koszty pro­
dukcji i zwiększyć wydaj­
ność pracy.

Takie piany działania po 
winny też opracować i ra­
dy narodowe, aby można 
było taniej wykonywać in­
westycje, usprawnić zaopa 
trzenie i działalność służby 
zdrowia oraz ukrócić nad­
mierne bogacenie się pew­
nej części inicjatywy pry­
watnej kosztem ludzi pracy.

Bronisław Lisowski

cji Micha el 
żydowskiego 
lego rodzinę 
li hitlerowcy,
który ją wydał,

Vierkant — 
pochodzenia, 
wymordowa- 

a dr Kom,
zajmu-

je teraz wysokie stano-
wisko. Yierkant próbuje
dochodzić sprawiedliwości. 
Ha próżno. Decyduje się 
więc udać do Korna. Do­
chodzi do bójki, w czasie 
której Korn wyciąga re- 
wolwer. Yierkant owi udaje 
ń? wyrwać broń przeciwni­
kowi, którego zabija w o- 
bronie własnej. Chroni się 
i: malarki Marie, potem zo- 
daje aresztowany, lecz Ma­
cie rozpoczyna kampanię 
prasotcą o zwolnienie Yier- 

kanta z rcięzienia.
— Resztę zobaczcie na e- 

kranach. Ten ciekawy film 
produkcji NRD nosi tytuł 
„Proces został odroczony”. 
Twórcy z reżyserem i sce­
narzystą w jednej osobie 
(Herbert Ballmann) na cze­
le, postawili sobie zadanie 
Pokazania stosunków, pa­
nujących w NRF, gdzie 
aparat rządzący dzierży 
Wielu byłych zbrodniarzy 
hitlerowskich. Akcja i spo­
sób jej pokazania na ekra­
nie budzą u widza atmo- 
^erę napięcia do ostat­
nich granic. Ludziom o sła­
bych nerwach trudno po­
lecać obejrzenie obrazu, (cz)

Pabianicka Fabryka Żarówek „Połam” produkuje żarówecz- 
ki na choinkę w kształcie muchomorów i szyszek. O jakości 
tych wyrobów świadczą poważne zamówienia Niemieckiej 
Republiki Federalnej i firm angielskich. Okazuje się, że 
najmniejsze zainteresowanie produkcją sezonową przejawia 
nasza dystrybucja. Fabryka mogłaby dostarczyć znaczne 
ilości żaróweczek na rynek krajowy. Niestety brak zamó-
wień — a święta za pasem... CAF fot. Rozmysłowiez

Sobotni felieton Jerzego Korczaka

Kulturalna karuzela
'poszliśmy w dziedzinie 
' kultury chyba już do 

szczytów niekonsekwencji. 
Rentowność i ambicje, de­
centralizacja i zarządzenia 
„odgórne", ofensywa kultu­
ralna i bujny rozkwit wsze­
lakich imprezowych „chał­
tur”. Jedno kłóci się z dru­
gim, a wszystko to ra­
zem nabrzmiewa od daw­
na do jakiegoś rozsądnego
rozwiązania.

Bukiecik 
składa się 
kwiatków,

problemów 
z takiej ilości 
że gdybyśmy

chcieli obszerniej potrak­
tować temat trzeba by na. 
to poświęcić kilka wydań 
„Głosu”. Ponieważ jednak 
od pewnego Czasu coraz 
bardziej opuszcza mnie.wia 
ra w drukowane słowo wo­
lę to zrobić na znacznie 
mniejszej ilości cennego 
miejsca; efekt i tak bę­
dzie ten sam, to znaczy 
prawdopodobnie w ogóle go 
nie będzie.

Przestoję wierzyć na 
przykład, aby ludzie na 
skutek takiego czy innego 
artykułu doznali nagłego 
objawienia, że w teatrze 
dobrze jest sobie od cza­
su do czasu ciut-ciut no- 
muśleć, a nie tylko łasko­
tać orzeponę brzuszną. Bo 
powiedzmy sobie szczerze, 
że szerszy ogół lubi, a na­
wet uwielbia, aby mu po­
dawać na talerzu tysiąc-

krotnie już przeżutą pap- i 
kę pseuao-kulturalną. Taką ! 
papkę wchłaniali już prze- ! 
cięż przed nami nasi ojco- ! 
wie, dziadowie i pradzia- { 
dowie. I rzecz tyczy bynaj- j 
mniej nie tylko teatru, ale > 
całej prawie sztuki w ogó- > 
le. ł

Na rynku księgarskim nie l 
ma już wprawdzie kochanej ! 
pani Heleny Mniszek, ale ; 
ciągoty w stronę jej „ar- ) 
tystycznych wizji” istnie- j 
ją w naszym narodzie, oj , 
istnieją. A także —powiedz I 
my to sobie szczerze — ( 
przywiązanie do sztampy, ( 
szmiry i łatwizny. Zęby to 1 
zmienić potrzeba w naszej j 
polityce kulturalnej dużo j 
uporu i dużo konsekwencji. ( 
I pełnej świadomości, że od ( 
tego jaką sztukę będziemy J 
dziś proponowali młodemu y 
pokoleniu zależy, być mo- ł 
że, jego smak artystyczny > 
na całe życie. j

A z tą konsekwencją i z <
tym uporem bywa, 
ty, różnie...

W tym momencie
domiłem sobie, 
woli wpadiem w 
aziejski. Stąd 
krok do pełnej 
czucia humoru.

ton 
już

nieste-

uświa- 
mirno

kazno-
tylko 

utraty po- i 
Pometoaż i 

boję się, aby mnie dobra l

KWIATY MÓWIĄ
| De^eksje w sprawie na pozór błahej

„KOBIETY NIE BU NAWET KWIA­
TEM” — mówi przysłowie. To „nawet” 
odnosi się oczywiście do niezwykłej de­
likatności i lekkości kolorowych rośli­
nek, które przecież służą do yyyraża- 
nia znacznie... subtelniejszych uczuć.

Na ten temat rozmawialiśmy nie­
dawno z jednym ze speców i miłośni­
ków kwiecia. Spostrzeżenia jego i uwa­
gi były tak interesujące, że postanowi­
liśmy przekazać je Czytelnikom.

Kwiaty są czymś niezbędnym w ży­
ciu człowieka. Pomagają one nam od­
naleźć w sobie lepszą część własnej 
osobowości. Lubimy je, bo ich widok 
zaspokaja potrzebę obcowania z pięk­
nem, naturą. Lubimy je również za 
ich wymowę bez słów. Dlatego chętnie 
ofiarowujemy je i przyjmujemy ofia­
rowane. Popularność kwiatów w śro­
dowisku mówi wiele o kulturze jego 
przedstawicieli. Stwierdzenie to może 
się wydać powierzchowne, ale na pewno 
wiele nim nie ryzykujemy. Weżmy 
choćby siebie za przykład.

Od kilku lat obserwuje się stały 
wzrost sprzedaży kwiatów. To 

dobrze, że coraz częściej towarzyszą 
one życzeniom okolicznościowym obok 
słodyczy, wina i... wódki. Nadal jednak 
kwiaty rzadko towarzyszą nam w co­
dziennym życiu. Istnieje przekonanie,

brak obrusa na stole. U nas zaś poja­
wiają się w naszym mieszkaniu, kiedy 
tak WYPADA: z okazji imienin, ślubu, 
święta, jubileuszu. Cudzoziemcy mają 
chyba trochę racji określając nas jako 
„zewnętrzniaków”, ludzi wylewnych, 
sadzących się na pokaz. Właśnie z róż­
nych okazji. Stawiamy się wtedy z 
wielkim gestem, po staropolski!. Raz do 
roku oczywiście stać nas na bogatą, 
drogą wiązankę. Że to niby raz — a
dobrze, 
róża 
t c m.

I tu 
wydać

Toteż tylko goździk i 
są dla Polaka k w i a -

istnieje paradoks: trudno nam 
pieniądze na skromną wiązankę

dla żony, swojej dziewczyny a jedno­
cześnie ogólne zamówienie dyktuje 
produkcję drogich kwiatów. Przyjrzyj­
cie się — w kwiaciarniach innych nie 
ma. W tych subtelnych sprawach oka­
zujemy się w gruncie rzeczy mało sub­
telni. Potrzeby piękna i wy­
rażenia swych 
nic odczuwamy 
na codzień.

Kiedyś do dobrego

nastrojów 
po prostu

tonu (znowu to

że kwiaty na codzień to luksus, 
stępny tylko ludziom żyjącym w 
statku. Nic bardziej fałszywego, 
zachodzie, gdzie ogół przywiązany 
do kwiatów, ich brak odczuwa się

do- 
do-
Na 

jest 
jak

samo: wypada) należało by on dla niej 
miał zawsze kwiaty. Dziś niejeden 
młody brodacz uczucia do sw.ojej 
„babki” wyraża poklepywaniem lub 
dosadnym słow’em. Ona zaś, choć ko­
bieta, nie czuje potrzeby innych od 
niego dowodów sympatii. Estetyka ich 
życia kryje się w nieogolonej brodzie,
zwichrzonych włosach „elegancji'
niechlujstwa. Kwiat? Nic. to dla mię­
czaków i... taksówkarzy (ciekawa rzecz:

Bozia tym kalectwem w / 
sam Nowy Rok nie ukarała ( 
— czym prędzej zmieniam j 
temat. i

A więc słówko o decen- ’ 
tra lizać ji. 4

Tematem nr 1 naszych {
publicystów kulturalnych
jest sprawa ewentualnego
przeniesienia Konkursu

od pewnego czasu kierowcy zastępują 
swe maskotki - ialki, bukiecikami ży­
wych kwiatów).

Bez wątpienia mają tu swój wpływ 
również warunki lokalowe. W starym, 
zagraconym mieszkaniu kwiat prze­
szkadza, a nie upiększa i dekoruje. 
Stąd też brak smaku plastycznego w 
urządzaniu domu. Czy to jednak prze­
szkadza w końcu w ofiarowaniu „bez- 
okolicznościowego”, taniego, pachnące­
go upominku?

Przy małym obyciu z kwiatami
jesteśmy w dodatku do niektórych 
uprzedzeni. A więc piękna chryzante­
ma jest „grobowym” kwiatem, horten­
sja „sprowadza nieszczęście” i może być
tylko do dekoracji 
itp.

Może więc warto 
przyjętych zasad

na Wielkanoc... itd.

N a 
d 1 a

ślub: róże

podać kilka ogólnie 
wymowy kwiatów. 

: i goździki ’ białe,
zakochanych: najczerwień

sze kwiaty, niezapominajki i fiołki; 
dla starszych: wiązanki stonowa­
ne (różowe, żółte, białe); jubileuszowe: 
czerwono-białe. Kwiaty wszystkie: od 
polnych do królowej-róży, wszystkie 
są przecież piękne i na każdą okazję 
Wiązanki: trzy, nawet jeden kwiat. 
Wyrazem wykwintu jest na przykład 
jeden storczyk udekorowany.

Wszystkie te zasady będą coś mówić 
obdarowanym, jeżeli wypłyną z we-
wnętrznej potrzeby 
ezcj nie usłyszy 
mowy kwiatów™

ofiarodawców’. Ina- 
się czarodziejskiej

Zbilut Sęk

Wieniawskiego do stolicy, j 
Ogromnie to pikantny za- j 
łącznik do wielkich mów i 
o potrzebie kulturalnego ( 
rozwoju t. zw. terenu (pięk j 
ne to słówko polecam go- i 
rąco P. T. Kolegom po i 
piórze do jeszcze szerszej j 
popularyzacji). j

Z wielkich trąb dmie się 1 
z różnych poważnych ła- l 
mów o ocaleniu tej im- j 
prezy dla Poznania. Jak ) 
najsłuszniej! Myślę, że tym 
razem głos tych trąb doj­
dzie gdzie należy. Chociaż 
warto - przypomnieć, że i 
wówczas kiedy nas „rolo­
wano” z Targami Księgar- : 
skimi — trąby także ' 
grzmiały „na sto dwa”.

Na wszelki wobec tego I 
wypadek zgłaszam swój j 
prywatny projekcik: a mo- i 
że także do stolicy coś z j 
poznańskich zabytków? O- j 
sobiście gorąco polecam I 
Ratusz i staromiejskie ka- i 
mieniczki. Są nawet tacy ) 
co mówią, że nasze pięk- j 
niejsze niż warszawskie. j

Ze niemożliwe? A ame- S 
rykańscy milionerzy? Prze- I 
wożą zamki szkockie za O- ; 
cean, czy nie? Ze będą du- ! 
że koszty? To prawda. 
Ale życie przekonało nas że 
przecież nie jeden absurd 
staje się faktem. Zwłaszcza 
gdy rzecz dzieje się w or­
bicie naszej kultury i sztu­
ki.

Na. tej łzawej nieco nu­
cie trzeba zakończyć.
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Sprawy i lurazie
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czasie pozycja się u
trwała. Nie można sobie wyobrazić zespołowych przedsię 
wzięć bez udziału, czy prze wodnictwa, takiej jednostki.

Vatomiast uważamy, iż odcię 
151 cie z tego powodu światła 
trzeba zaliczyć do rzędu zwy 
kłych ludzkich przywar, zro.

W małych środowiskach wiejskich silniejsza intelektual 
nie jednostka przewodzi zazwyczaj całej gromadzie 

Najczęściej nauczyciel, czasem światlejszy rolnik, gdzie in­
dziej kierownik jedynego większego zakładu pracy. Wycho
dzą z inicjatywą, podsuwają myśli i projekty, 
kierują poczynaniami. Po pewnym

dzonych z chęci odegrania się 
na kimś, kto ośmielił się 
sprzeciwić niesłusznej

wołując się świadków, 
twierdzi stanowczo, że zasto, 
sował się do polecenia dyrejj 
cji. Ale rozstrzygnięcie teg0 
dylematu i wyłuskanie obiĄ 
tywnej prawdy nie należy do 
nas, lecz do sądu.

Gdy na ulicach sypie się śnieg, a w poznańskim parku im. Marcina Kasprzaka drze­
wa ubierają się w białe kożuchy, w pobliskiej Palmiami trwa wiosna w całej pełni. 

W królestwie jej można odpocząć i w ogóle zapomnieć o grudniu.
Fot. — K. Przychodzie

dtozmaitości
-p owiał wolsztyński w dal- 
L szym ciągu przoduje w 

realizacji wpłat na Społeczny 
Fundusz Budowy Szkół. Jest 
to niewątpliwie również duża 
zasługa gromadzkich rad na­
rodowych i mieszkańców wsi. 
Pięć gromad i to Jabłonna, 
Kębłówo, Obra, Niałek Wielki 
i Swiętno wykonały już w ca­
łości plan roczny zbiórek na 
SFBS. Miasto Wolsztyn i gro­
mady: Karpicko, Chobienice, 
Belęcin, Mochy, Widzim Stary, 
Błońęko oraz miasto Rakonie­
wice powinny w najbliższych 
dniach również wykonać pla­
ny roczne. Znacznie słabiej wy 
konują swój obowiązek gro­
mady: Siedlec, Kaszczor, Kopa 
nica, Błotnica 1 Tuchorza.

Wsie należące do gromady 
Kębłowo wykonały plan 

roczny dostawy zboża, a Wi­
dzim Nowy W gromadzie Wi­
dzim Stary wykonał już pla­
ny wszystkich tegorocznych o- 
bowiązkowych dostaw (zboże, 
ziemniaki i żywiec).

Obecnie prezydia wszyst­
kich rad narodowych w 

powiecie wolsztyńskim organi­
zują w każdej wsi zebrania, na 
których omawia się uchwały 
III plenum KC PZPR, (kh)

W Międzychodzie odbyła się 
narada komitetu redakcyj 

nego radiowęzła. Szczerze po­
wiedziano sobie o wszelkich u- 
sterkach i niedociągnięciach 
oraz podjęto konkretne środki 
w celu uzdrowienia pracy ko­
mitetu. Dwa razy w tygodniu 
odbywać się będzie lokalny 
koncert życzeń, (pem)

Troska i pomoc
Rachunek, to rzecz pożyteczna. Liczby bowiem kry 

ją w sobie czasem więcej wartości humanitarnych niż 
by się pozornie zdawało. Na przykład budżet. Jest w 
naszym budżecie wojewódzkim na rok 1960 pozycja 
opiewająca na sumę 54 min. złotych, przeznaczo­
nych na sprawy socjalne. Zobaczmy eo się za tym 
kry je.

07 ojewództwo nasze utrzy
’’ muje 28 zakładów po­

mocy społecznej: Wśród nich 
znajdują się domy rencistów,

Domy kultury 
na budowę szkół

Do akcji ha. rzecz budowy 
szkół włączyły się również Po 
wiatowe Domy Kultury w wo 
jewództwie poznańskim. O- 
statnio kabaret literacki „Koń 
ski ogon1’ przy PDK w Ko­
ninie zorganizował na ten cel 
specjalną imprezę. Opracowa

domy starców, ośrodki dla 
przewlekle chorych, zakłady 
dla chorych psychicznie, o- 
środki dla dzieci niedorozwi­
niętych umysłowo oraz za­
kład dla ociemniałych i je­
dyny wr Polsce ośrodek szko­
lenia reumatyków. Ich koszt 
utrzymania będzie wynosił w 
roku . przyszłym 25 milionów 
złotych, Na remonty kapital­
ne w tych ośrodkach i adapta 
cje pomieszczeń dla dwóch 
następnych przewidzianych 
do otwarcia w roku 1961 wy 
damy 6 milionów złotych.

no
dla

10

także specjalną audycję 
radiowęzła.*
procent z dochodu wszy

Ą X miliona złotych w bud- 
żecie socjalnym naszego 

województwa przeznacza się 
na protezownie dla ludnoś­
ci. Wiadomo bowiem, że wszy 
stkie protezy, buty ortope-

stkich imprez urządzanych 
PDK w Nowym Tomyślu prze 
znacza na Fundusz Budowy 
Szkół. W najbliższym czasie 
na ten cel zorganizuje on 
dwie zabawy propagandowe i 
przedstawienie amatorskie.

(wje)

dyczne oraz wózki 
kie wydawane są 
państwa. Przeszło 
nów przeznacza się

inwalidz-
na

10
koszt 

milio-
na zapo-

Telegramy i „miękkie"

mogi stałe i sporadyczne dla 
starców oraz ludzi czasowo 
niezdolnych do pracy. W ogó 
le w planach pracy Wydziału 
Zatrudnienia i Spraw Socjal 
nych Prezydium WRN naczel 
ne miejsce zajmuje troska o 
ludzi i chęć przyjścia im z 
pomocą. Dane budżetowe są 
tego najlepszym dowodem, 
nie wymagającym żadnego 
komentarza, (az)

Zjawisko społeczne w zasa 
dzie pozytywne. Dopóki oso­
ba taka nie zamieni się w... 
despotę. Bo gdy zdobywszy 
„rząd dusz”, uzależni ludzi 
od siebie — jednostka zaczy­
na postępować samowolnie i 
wtedy zjawisko nabiera ne­
gatywnego znaczenia.

ZATARG W MIAŁACH

GTe uwagi nasunęły mi się 
1 na tle zatargu we wsi 

Miały (pow. Czarnków) po­
między kierownictwem Zakła 
dów Drzewnych Przemysłu Le 
śnego a niektórymi mieszkań 
cami. Do redakcji przyszedł 
z zażaleniem p. Jan Kiona. 
Zgodnie ze starą zasadą poje 
chałem na miejsce, aby wy­
słuchać i drugiej strony, za­
poznać się ze zdaniem środo 
wiska. Przyznam, że postępo 
wanie obu stron budzi zastrze 
żenią.

Wyobraźcie sobie taką 
sytuację: Wieś zapadła, 
leżąca pomiędzy lasami w 
puszczy nadnoteckiej, od­
cięta od świata, gdyż nie 
ma ani jednej drogi dojaz 
iłowej o trwałej nawierz 
chni. Jedynym łącznikiem 
to linia kolejowa Poznań

— Szczecin i radio, któ­
rego można tam słuchać 
dzięki miejscowym Za­
kładom Drzewnym. Bo­
wiem tak się pięknie zło 
żyło, że jeszcze w 1949 
reku, skutkiem zgodnego 
postanowienia robotników 
i chłopów, przy wykorzy 
staniu zakładowej maszy­
ny parowej i turbiny wo 
dnej — rozprowadzono po 
całej wsi prąd elektrycz­
ny.

Bardzo to konkretny rezul­
tat sojuszu dwóch klas spo­
łecznych, sojuszu, wynikają­
cego z potrzeb i wspólnych in 
teresów. Atoli w jesieni roku 
bieżącego zaczęło się coś psuć 
w układzie wzajemnych sto­
sunków. W Zakładzie zaszła 
konieczność generalnego re­
montu maszyn. Przerwano 
więc na kilka tygodni wytwa 
rzanie prądu.

go zdaniem — decyzji.
Jakieś prawo we wzajem­

nych stosunkach między łudź 
mi musi obowiązywać. Dla­
czego na przykład nie wysta 
wi się rachunku na piśmie, 
dlaczego nie wezwie się li­
stem poleconym do zapłace­
nia należności w określonym 
terminie? Podobnych pytań 
nasuwa się sporo. Odpowiedzi 
na nie szukają wszyscy za- 
interesowani.

Kazimierz Jaźwiecki
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BŁĘDY

Ą le w tejże komisji zabra 
1* kio przedstawicieli od­

biorców prądu. Niemniej

Nowe zdania wsi 
powiatu 
pleszewskiego

Niedawno w Pleszewie ।o-
bradowała Powiatowa Rada 
Narodowa. Tematem były u- 
chwały III plenum Komitetu 
Centralnego PZPR. O wynika 
jących z nich zadaniach dla 
powiatu pleszewskiego, mó­
wił w swoim referacie zastęp 
ca przewodniczącego Prezy­
dium PRN — Kazimierz Jece 
rowicz.

Dyskusja obejmowała na­
stępujące zagadnienia: likwi­
dację zadłużeń finansowych 
wsi, zabezpieczenie bazy pa­
szowej, zmniejszenie stanu ilo 
ściowego koni przy większej 
mechanizacji rolnictwa i szko 
lenie zawodowe rolników. Ra 
da podjęła odpowiednie u- 
chwały w powyższych spra­
wach i dotyczące zadań dla 
kółek rolniczych, PGR-ów, 
gminnych spółdzielni, spół­
dzielni mleczarskich i groma 
dzkich rad narodowych.

Na tej samej sesji wybrano 
nowego przewodniczącego Pre 
zydium PRN. Został nim 
Gerard Stachowiak, (ks)

stwierdzono w niektórych za 
grodach więcej punktów, niż 
figurowało w księdze opłat. 
Dobra wiara Zakładu w ucz­
ciwość odbiorców została tym 
samym poderwana. Brzydkie 
to zwyczaje wykorzystywania 
zaufania, na którym właśnie 
eparte były wzajemne stosun 
ki w zakresie odbioru elekt ry 
czności i opłat. Od punktu 
świetlnego pobierano 4 zł w 
okresie letnim i 6 zł w okre­
sie zimowym. Liczników nie 
było i nie ma dotychczas.

Potem kierownictwo Za kła 
cu przystąpiło do ściągania 
zaległych i komisyjnie stwier 
dzonych opłat za niezgłoszo- 
ne punkty świetlne. Zaczęły 
się groźby odcinania światła 
po uruchomieniu produkcji, 
wyznaczanie kar nie przewi­
dzianych żadną dwustronną 
umową (dopiero w nowych 
umowach znajduje się prze­
pis upoważniający przedsię­
biorstwo do podobnego postę­
powania).

Sprawa jest o tyle sporna, 
że dyrekcja Zakładu w piśmie 
z dnia 5. XI. 1957 r„ skiero­
wanym do odbiorców prądu 
— z uwagi na okresowe prze 
ciążenie agregatów — nakazy 
wała ograniczenie punktów 
świetlnych do dwóch na każ­
dą zagrodę. Jeżeli więc ktoś 
miał ich teraz więcej, to kwe 
stia, czy z wszystkich korzy­
stał. Naszy Czytelnik — po-

Dmnt hz terminu
W Chynowie (pow. Ostrów) i 

szkoła podstawowa zajmuje 
stary budynek. Ucieszyli się 
więc mieszkańcy wsi, kiedy 
w sierpniu 1958 r. przystąpio 
no do kapitalnego remontu- 
jego pomieszczeń. Teraz już 
się nie cieszą, remont ten do 
dzisiaj nie został zakończony,! 
mimo że wykonawca zainka- 
sował 60 tys. zł.

Aż dziwne, że można było 
dopuścić do tego, aby w ta­
kim obiekcie prace od półto­
ra roku były „rozgrzebane” a 
i nikt się nimi nie intereso-i 
wał 1 nie interweniował o do 
trzymanie terminu, który mi-
nął przed rokiem, (rj)

K39A1EK

Zapadał wczesny wrześnio­
wy zmierzch kiedy oficer 

marynarki handl. Stefan S. 
niecierpliwie rozrywał sKlejo- 
ny blankiet telegramu, który 
donosił: „Stan ojca ciężki. 
Przy nim beznadziejnie ran­
ny chrześniak Franek. Ha­
lina”.

Ani smutek ani też rozpacz 
nie były widoczne na twarzy 
marynarza w kilka dni póź­
niej po dwóch dalszych tele­
gramach. Jeden zawiadamiał: 
„Stan ojca oraz chrześniaka 
wuja Franka beznadziejnie 
pogarsza się. Uderzenie łoży­
skiem. Genia”. W drugim te­
legramie Franek komuniko­
wał: „Nie przywoź. Ojciec 
chory”. Następny podawał: 
„Ojca nie masz. B. źle. Zosia”.

Chcąc uchylić rąbka tajem­
nicy, trzeba się przenieść z 
Gdyni do Leszna. Tutaj w 
małym domku, gdzie mieszkał 
chory — wcale nie przygoto­
wywano się do pogrzebu. 
Wprawdzie lokatora nie by­
ło w domu, przebywał już w 
areszcie, ale telegramy donesi-

Hipnlit Oset nisze:
Od Czytelników otrzymałem spo 

ro listów, w których dzielą się 
swoimi uwagami, troskami i kło­
potami. W najbliższym czasie po­
staram Się dać odpowiedzi. Dla­
tego proszę, szczególnie „Obserwa­
tora” spod Śremu i p. B. Mań- 
czaka z Rudnik o kilka dni cierpli­
wości. Zwłoka ta jest potrzebna 
na... zaostrzenie ołówka.

Serdeczne pozdrowienia!

ły o przebiegu śledztwa prze­
ciwko Stefanowi S. handlarzo­
wi koni.

Rozpoczęło się od tego, że 
podczas dochodzeń finanso- 
wo-podatkowych zarządzono 
rewizję. W rezultacie znale­
ziono 6 złotych zegarków, kil­
ka sztuk złotej biżuterii, a 
ponadto 10 dolarów kanadyj­
skich i 24 amerykańskie. Dal­
szych rewelacji dostarczył ze­
szycik Stefana S., gdzie skru­
pulatnie odnotowywał swoje 
transakcje. Na swoje nieszczę­
ście również te nielegalne: 63 
miękkie — 7.414 zł, 40 mięk­
kich itd. itd. Telegramy, w 
których prokurator dopatrzył 
się próby ostrzeżenia Stefana 
S. (syna) przed wpadką, nie 
spełniły swej roli. Znalazł się 
bowiem list marynarza z 
Antwerpii o „pożyczce” 102 
dolarów USA — Michałowi L

Tego rodzaju dowody jak i 
zeznania świadków skłoniły 
Prokuraturę do oskarżenia, 
ojca i syna o nielegalny obrót 
wartościowymi dewizami. Za­
rzutów jest pięć, przy czym 
jeden mówi o sprzedawaniu 
od 1950 r.(!) drobnych ilości 
dolarów bliżej nie ustalonym 
osobom. Grubsze transakcje 
miały przekraczać 160 dola­
rów. Kurs był ponoć wybitnie 
paskarski (102 dolary — 25 
tys. złotych).

Oskarżeni nie przyznali się 
do winy. Senior zaś stwier­
dził, że zapiski o miękkich by­
ty „głupstwem dla zabawy”, 

(ak)

Brunatne drożdże (5)
Ten naturalny — dawno już w okolicy 

został wytrzebiony. Bogate ongiś w tury 
lasy należą już tylko do historii. Za to 
statystyki mówią, że młodych turkowian 
przybywa co roku 1.200. Nic więc dziw­
nego, iż niemały kłopot zapewnić wszyst­
kim młodym mieszkańcom możliwości 
zdobycia wiedzy (budowa szkół!). Całe 
szczęście, że w powiecie w ślad za potrze­
bami zjawiła się inicjatywa społeczna.

Turek staje już w rzędzie miast tętnią­
cych życiem i młodością. Tak, młodością. 
Bo ona będzie miała w coraz większym 
stopniu wpływ na kształtowanie się ży­
cia. Nie tylko zatem wiedza zawodowa 
jest młodym potrzebna. I tutaj rozpoczy­
na się wielka rola organizacji młodzieżo­
wej, która w Turku powinna odegrać nie­
poślednią rolę. Czy może to już uczynić? 
Wydaje się, że jest na najlepszej drodze. 
Świadczy o tym i wzrost organizacji —

Zbliża się zima, wielu z nas 
pojedzie na tradycyjne waka­
cje do Zakopanego. A _w Za4 
kopanem — co drugi góral — 
to Gąsienica. Stary ród. ma­
jący swój początek... w pa­
chołku straconego w Krako­
wie Samuela Zborowskiego.

Dzieje rodu Gąsieniców pi-i 
sZe dwóch pisarzy-górali: Sta- J 
nisław Nędza-Kubiniec: „Sad 
balowe czasy” i Józef Kąpe-j 
niak — „Ród Gąsieniców" (3j 
części). Każdy z nich inaczej 
ujmuje te dzieje, obaj posłu-] 
gują się w rozmowach gwa­
ra góralską, obaj nie tylko 
przybliżają czytelnikowi dzie­
je rodu, ale i piękno i srogośc; 
gór.

Trudno powiedzieć, która j
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ostatnio 200 osób
I dziś daje 

ona wyniki.
Pięć szkół po­

budowanych zo 
stanie z fun­
duszów społecz 
nych Tysiącle­
cia. W tym dwie

Młody las
13-izbowe, — w Dobrej 
Dalszych 10 szkół zbudui Władysławowie.

je państwo. W sumie — inwestycje te po­
chłoną 36 min. zł. Jeszcze jedną inwesty­
cję szkolną otrzyma Turek; fundatorem' 
tej ostatniej będą zwolennicy kieliszka. 
Za zebrane procenty od „procentów”
zbuduje się duży internat.

Pomyślano w Turku również o zżpld- 
czu mieszkaniowym dla budującego się 
kombinatu. Technikum Górniczo-Ener^- 
tyczne, o którego powstanie stara się Tu-
rek, dostarczy młodej kad Do czasu
uruchomienia zdobywać ona będzie wie­
dzę w pobliskim Koninie lub też w miej­
scowej Zasadniczej Szkole Zawodowej. 
Chociaż ta ostatni^! przygotowuje raczej 
ślusarzy dla tkactwa i rolnictwa. Wnio­
sek zatem o utworzenie Technikum Gór­
niczego jest w pełni uzasadniony.

rozsądnie prowa­
dzone szkole­
nie, zgodne z 

zainteresowa­
niami młodzie­
ży i osiągnię­
cia ZMS-ow-

dziewcząt, poszczególnych
skiej rady 

grup działania
w kopalni w Adamowie czy w Zakładach 
Jedwabniczych. Istnieje jednak pewne 
„ale” o którym chciałbym tu zasygna­
lizować...

Zbyt wiele jeszcze młodych ludzi spo­
tyka się wieczorami na rogach ulicy, na 
rzekomych spacerach, na bezcelowym tra­
ceniu czasu. Bo, gdzie pójść? Do kina 
raz w tygodniu, może do Domu Kultury, 
w którym często są różne próby i nie 
można spokojnie porozmawiać. Nie ma 
miejsca, w którym istniałyby warunki 
spokojnego omówienia planów, wymiany 
doświadczeń, czy miłego spędzenia czasu. 
I tutaj postulat: czy nie stworzyć klubu 
ZMS? Są kłopoty z lokalem, ale może uda 
się w jakiś sposób wygospodarować dwa 
lub trzy pomieszczenia. Przecież na mło­
dych oparta jest przyszłość Turka!

Jerzy Knapik

książka lepsza. „Sabałowe czad 
sy” prowadzą od początki 
dziejów Gąsieniców, a „Rów 
Gąsieniców” — od XIX wiek:1. 
Pierwsza jest krótsza, koń-; 
czy się jej akcja przed pierw! 
szą wojną światową, druga 
w ostatniej części cyklu „Krwa> 
wi i Hyrni” obejmuje dziej®- 
walki górali z okupantem bis 
tlerowskim.

Przygoda w tej ostatniej]
ściga przygodę, akcja niesłyj 
chanie żywa. Cóż bowiem mO'
że być bardziej fascynującego 
nad opowieść o partyzantce-

Im dalej od tamtych złych lat. 
tym .powieści z tego okres1 ■ 
są ciekawsze i- buzsz i 
„Krwawi i Hyrni” (poprzedni j 
część „Ród Gąsieniców | 
„Konary”) jest właściwie daj I 
szym ciągiem trylogii góra j 
sklej i zarazem osobną pow^| 
ścią, ściśle zamkniętą w w I 
bie.

Kto nie będzie mógł P°K 
chać w góry, będzie się nJ°?J 
również zanurzyć w przeszłoś I 
ich mieszkańców, biorąc c 
ręki jc-dną i drugą I 
Wspomniane książki wyszły 
Ludowej Spółdzielni Wyda 1 
wniczej ”
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Pracownicy poszukiwani
Starszego księgowego, komendanta Straży Prze 
myślowej, kierownika magazynów, kierownika 
działu admin. - gospod., ekonomistę do działu 
zaopatrzenia oraz strażników i strażniczki do 
Straży Przemysłowej — przyjmą do pracy za­
raz Wojskowe Zakłady Motoryzacyjne nr 5, 
ulica Wawrzyniaka 43. Zgłoszenia kierować 
do Działu Kadr. K9058
głównego księgowego zatrudni zaraz Spół­
dzielnia Pracy Wyrobów Metalowych „Pokój”, 
Poznań, ul. Łacina 6. Wymagane wyższe wy­
kształcenie i co najmniej 5 lat praktyki. Wa­
runki płacy i pracy do omówienia na miejscu.

K9095
kierownika technicznego o wysokich kwalifi­
kacjach i stażu na kierowniczych stanowi- 
skach, energicznego i dobrego organizatora za­
trudni od 1 stycznia 1960 r. spółdzielnia wielo­
branżowa w Poznaniu. Zgłoszenia pisemne 
prosimy kierować do Biura Ogłoszeń, Swier - 
czewskiego. 3 dla K9105.

Inżyniera-mechanika z praktyką oraz księgo­
wego obeznanego z zagadnieniami inwestycyj­
nymi (pożądane co najmniej średnie wykształ 
cenie) zatrudnią natychmiast Zakłady Prze­
myślu Wapienniczego Bielawy — w budowie, 
poczta Plechcin, pow. Szubin, woj. Bydgoskie. 
Warunki pracy i płacy do omówienia na miej-
scu. K9108
Magazyniera - ogrodnika oraz inwentaryzatora 
zaraz zatrudni Rejonowa Spółdzielnia Ogrod­
nicza w Jarocinie. Warunki płacy do omówie-

K9109
Ekonomistę do prowadzenia spraw zatrudnie­
nia i funduszu płac przyjmą zaraz Wielkopol­
skie Zakłady Naprawy Samochodów Poznań-
Antoninek, ul. Warszawska 349. 
pracy autobusem zakładowym.

Dojazd do 
K9112

komunikat

(dawniej „STOŁECZNA**)

SLakŁad. „cddridu
posiada jeszcze kilka wolnych terminów 
na zorganizowanie zabaw i bali karnawa­
łowych w swych pięknych, nowoczesnych 
salach.

Zgłoszenia u kierownika zakładu, telefon 642-12.
K9149

WLKP ZAKŁADY NAPRAWY SAMOCHODÓW 
POZNAN - ANTONINEK, ulica Warszawska 349

SPRZEDADZĄ
jednostkom uspołecznionym

SAMOCHODY OSOBOWE
marki Skoda 1101 i 1102

po kapitalnym remoncie cenie zł 36.000,—.
Informacji udziela Dział Zbytu, telefon 25-62, 

35-38 lub 40-47.
Posiadamy także do upłynnienia części za­

mienne do samochodu Skoda 1101 i 1102 oraz 
Warszawa, które sprzeda jemy wszystkim od­
biorcom uspołecznionym i prywatnym.

Wiadomość: Dział Zaopatrzenia, telefon 525-18.
K9114

Pomoc domowa dochodzą
ca potrzebna. Poznań,
Świerczewskiego 1 m. 8.
_____________________ 38153g

Gosposia dochodząca e- 
wentualnie rencistka po­
trzebna zaraz. 23 Lutego 
2 m. 12. 38430g

Gosposia samodzielna na 
stałe do dwojga osób — 
lekarzy, potrzebna zaraz.
Referencje konieczne.

Potrzebna gosposia do ro­
dziny z dwojgiem dzieci 
z zamieszkaniem, powyżej 
30 lat. Dzierżyńskiego 88 
m. U. 38316g

Dzierżyńskiego 96 m. 9.
38768g

Pomoc domowa potrzeb­
na zaraz. Poznań, Młyń­
ska 3 m. 6. 38777g
Do koni samotny znający 
się na pracach w polu 
potrzebny. Pokój słuźbo- 
wy. Poznań - Białagóra, 
Gospodarstwo Rolne. Le-

Potrzebna samodzielna 
gospodyni do domu leka­
rza. Grunwaldzka 32 m. 
11, tel. 650-51, od godz. 16. 
____________________ 38510g 
Pomoc domowa za do­
brym wynagrodzeniem po­
trzebna zaraz. Barańska, 
Podolska 7 m. 5 (Sołacz). 

38520g

szek Mieloch. 38873g

Pomoc domowa dochodzą­
ca potrzebna Plac Wielko 
polski 10/11 D m. 35, zgło­
szenia: od godz. 17. 38525g

Dnia 10 grudnia 1959 r. zasnęła w Bogu, po 
aługich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa- 
Kramentami św., moja najdroższa żona, nasza 
najukochańsza mama, siostra, bratowa, ciocia, 
teściowa i babcia, śp.

z Kaliszanów

Władysława Hermann
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 12 bm„ o go­

dzinie 15 z kaplicy cmentarza na Winiarach.
O bolesnej stracie zawiadamiają

MĄŻ Z DZIEĆMI I RODZINA
Poznań, Dobrzyckiego 31/2, 38852g

5. | p.
z Skalskich

| WIELKI KIERMASZ ŚWIĄTECZNY
PREMIOWANY NAGRODAMI

I POD HASŁEM w każdym domu RADIOODBIORNIK 
urządzają PRZEMYSŁ ELEKTRYCZNY I HANDEL 

reprezentowany przez

BIURO ZBYTU SPRZĘTU

teleradiotechnicznego

oraz ZAKŁADY USŁUG RADIOTECHNICZNYCH 
I TELEWIZYJNYCH

Kupując od dnia 10. XII. 1959 r. do dnia 31. XII. 
1959 r. za gotówkę lub na raty radioodbiornik 
typu: SONATINA, NOKTURN, WOLA, PIONIER, 
PROMYK, we wszystkich Stacjach Obsługi Ra­
diotechnicznej i Telewizyjnej oraz salonach ra­
diowych i sklepach branży radiotechnicznej MHD, 
PDT, PSS, GS, OZR i innych na terenie naszego 
województwa MASZ SZANSE NA WYGRANIE 
PREMII w postaci telewizora, magnetofonu, od­
biornika radiowego wysokiej klasy i innych 

cennych nagród.

CO PIĘĆDZIESIĄTY RADIOODBIORNIK PREMIOWANY,

ZĄDAJCIE TYLKO RADIOODBIORNIKÓW POSIADAJĄCYCH o
NUMER KONKURSOWY

PREZfMTg

& KROTOSZYN 9 PI-CA <B SROPA » GRODZISK*

RK^PNO • KONIN » KROTOSZYN • KALISZ •

POLCCAMM W WIELKIM WKBOPIE 
ZEGARKI RADZIECKIE Z ROCZKA 
G WARAHCZĄ OD WOZł WYSOKI U 
KLASH ZEGARKI SZWAJCARSKIE 
OBRĄCZKI ŚLUBNE, BIŻUTERIE 
ZEOTĄ , SREBRNAI SZTUCZNA 
S2TI/CCESREBRNEI ELA TEROWANE

A/ud 
deąaĄcteie

OD ÓUBILfRA

Inteligentna panienka po­
szukuje pracy umysłowej 
względnie fizycznej. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 38522g.
Pomoc do dziecka 
nego przyjmę. 
Gwardii Ludowej

P/ś-roer 
Poznań, 
50 m. 7.

38544g
Gosposia do małej rodzi­
ny potrzebna. Wszelkie 
wygody. Bardzo dobre 
warunki. Pokój do dyspo­
zycji. Zgłoszenia: 27 Gru-
dnia 11 m. 5. 38557g
Wytwórnia Kosmetyczna 
poszukuje pracownicy 
szczegółowe oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 38569g.
Przyjmę opiekę nad dziec 
kiem, z mieszkaniem. O-. 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
38571g.

Kurs pisania na maszy­
nach organizuje Stowarzy 
szenie Stenografów i Ma­
szynistek PRL, Poznań, 
Chełmońskiego 7 — tele­
fon 653-11. Zamiejscowi 
słuchacze korzystają ze 
zniżek kolejowych. 37319g
Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna, 
Poznań, Aleje Marcinków 
skiego 2a, parter. 37479g

. Y.Kupno

Zamienię samochód P-70 
na Warszawę. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 38627g.
Kupię wanny lub narzę­
dzia niklowni. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 38518g.
Snopowiązałkę używaną 
w dobrym stanie kupię. 
Gierdewicz, Rataje, poczta
Chodzież. 38526g

ladwśga Sewerynowa Wrzesińska
Ukochana moja matka, siostra, ciocia i szwagierka, opatrzona Sakramen­
tami św., rozstała się z tym światem, w 86 roku życia.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 14 bm., o godzinie 10.30 z kaplicy 
cmentarza na Dębcu. , . ...

Msza św. za spokój duszy odprawiona zostanie w kościele Zbawiciela, 
Przy ulicy Fredry, w sobotę, 19 bm., o godzinie 8,15.

O smutnym tym obrzędzie zawiadamia stroskana
CÓRKA Z RODZINĄ

Poznań, Zielona Góra, Cerekwica, Glenunga (Australia), Szczecin. 38919g

Suknie ślubne, wieczoro-
we. nakrycia do chrztu,
ubrania męskie. Wypoży­
czalnia, Długa 9. 36855g
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Wytnij — zachowaj! 
SPÓŁDZIELNIA PRACY LEKARSKO - SPECJALISTYCZNA 

W POZNANIU
POLECA USŁUGI 

DENTYSTYCZNE W ZAKRESIE 
PROTETYKI i LECZENIA ZĘBÓW 

gabinety czynne od godziny 8 — 20 
Plac Wielkopolski 5 — telefon 11-56 
ulica Dąbrowskiego 53/55 — telefon 40-88 
ulica Głogowska 16 — telefon 620-00 
ulica Gwardii Ludowej 14 — telefon 87-80 

oraz usługi medyczne w zakresie:
chorób wewnętrznych, dziecięcych, chirurgii, ginekologii, neurologii, 
okulistyki, laryngologii, usługi rentgenologiczne, elektrokardiogramy, & 

analizy lekarskie g
w gabinetach czynnych od godziny 8—20, przy ulicy 23 Lutego 40 « 

telefon S6 - 05. *

INSPEKTORAT OŚWIATY 
PREZYDIUM POWIATOWEJ RADY NARODOWEJ 

W MOGILNIE

OGŁASZA PRZETARG
na sprzedaż:

2 ZEGARÓW WIEŻOWYCH (NA CHODZIE) 
które nadają się do zainstalowania na obiektach przemysłowych, 

miejskich itp.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, spół­

dzielcze i prywatne.
Zgłoszenia przyjmuje i bliższych informacji udzieli Inspektorat 

Oświaty w Mogilnie (telefon 249). K9119

PRZEDS. PROJEKTOWO - KONSTRUKCYJNE 
PRZEMYSŁU MEBLARSKIEGO 
W POZNANIU, ulica Libelta la 

ZAKUPI 
każdą ilość

KĄTOWNIKA
o wymiarze 25X25X5, 30X36X5, 35X35X6 oraz 
płaskownika o wymiarze 50 X 6 i 40 X s.
Zgłoszenia Dział Zaopatrzenia, telefon 18-63.
. ________________ K9164

WOJSKOWE ZAKŁADY MECHANICZNE 
W POZNANIU, ulica Dojazd nr 36 
SPRZEDADZĄ Z UPŁYNNIENIA 

przedsiębiorstwom państwowym, spółdzielczym 
i prywatnym

CZĘŚCI ZAMIENNE
do samochodu 

narzędzia
Chausson, silnika M-26 
i inne materiały.

Nabywcom większych ilości materiałów może­
my obniżyć cenę zbytu. Informacji udziela 
Dział Zaopatrzenia w każdy dzień powszedni od 
godziny 8—14 — tel. 95-10, wewn. 23 wzgl. 9498.

K9170

OGŁOSZENIA DROBNE
Kury leghorny, nioski ku­
pię. Oferty z podaniem 
ceny i wieku Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 38517g.

Pianina markowe okazyj­
nie sprzedaje Magazyn 
Fortepianów, Poznań, Ar­
mii Czerwonej 39. 37832g
Sprzedam czynny zakład 
obróbki drewna. Zgłosze­
nia : Poznań Artyleryjska
5 tel. 42-59. 38304g
Cegłę białą wysokiej ja- 
kośći własnej wytwórni
polecamy. Informacja
sprzedaż: Z. Orłowski, Po­
znań, Zakręt 10, telefon 
639-66 — dzielnica Ostro- 
roga. 38582g 
Sprzedam warmik (boiler) 
elektr. do łazienki poje­
mności 80 1. z automatycz 
nym wyłącznikiem, piec 
żelazny emaliowany na 
koks i węgiel. Małeckie-
go 28 m. 31. 38917g
Okazja piec na węgiel, 
prąd, drzewo łaty, smo­
king (średnia, szczupła fi­
gura). Rolna 21 m. 1.

38503g
Maszynę do szycia, zlewo­
zmywak, magiel ręczny 
sprzedam. Szczepański, 
Źródlana 8, tel. 017-742.

38508g
Meble sprzedam korzyst­
nie komplet kombinowa­
ny, nowoczesny, wysoki 
połysk w orzechu, małe
biurko, radio
pralkę ..Pometal”

.Stolica”, 
elek-

troluks belgijski „Tytan”.
Poznań, Grodziska 8. I pię
tro. 38585g
Pianino polit. orzech 
..Mueller” sprzedam. Po­
znań, Gorczyńska 63 m. 1. 

38527g
Radio 7-zakresowe nowe 
sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 38547g.

Przetargi Komunikaty
Wyższa Szkoła Ekonomiczna w Poznaniu, uL 
Marchlewskiego 146/150 ogłasza I przetarg nie­
ograniczony na sprzedaż: samochodu osobo­
wego marki „Chevrolet-FJeetmaster”. Cena 
wywoławcza 37.500 zł. Przetarg odbędzie się: 
18. XII. 1959 r„ o godz. 11,30 w WSE, ulica 
Marchlewskiego 146/150. Wadium w wysoko­
ści 10 proc, ceny wywoławczej należy wpła­
cać do dnia 17. XII. 1959 r. w kasie Uczelni, 
pokój 58. Pojazd można oglądać codziennie
w godzinach od 10—14 w miejscu. K9117

Wyższa Szkoła Ekonomiczna w Poznaniu, uŁ 
Marchlewskiego 146/150 ogłasza I przetarg 
ograniczony na sprzedaż: 1 samochodu cięża­
rowego marki „Dongę”, 4-tonowego, cena wy­
woławcza 40.000 zł. Przetarg odbędzie się 18. 
XII. 1959 r„ o godz. 10 przy ul. Marchlewskie­
go 146/150. Wadium w wysokości 10 proc, 
ceny wywoławczej należy wpłacać do dnia 17. 
XII. 1959 r. w kasie Uczelni, pokój 58. W prze­
targu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa 
i osoby posiadające warunki według wymagań 
ogłoszonych w Monitorze Polskim nr 56, poz, 
553 z dnia 20. VII. 1957 r. Pojazd można oglą­
dać codziennie w godz. od 10—14. w miejscu
przetargu. K9118

Sprzedam aparat spawal­
niczy „Grieshein” z kom­
pletem palników i węża­
mi. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 385ó0g.
Sypialnię stylową koloru 
kości słoniowej dobrym 
stanie korzystnie sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 38553g.
Platformy i osie z ogu­
mieniem 16-ki i 20-kl sprze 
dam. Warsztat Kowalski, 
Św. Wojciecha 26/27.

__ _______ _______3856 3g 
Błam elki, nowy sprze­
dam. Puszczykówko, ulica
Gajowa 7. 38566g
Samochód bagażowy 750 
kg, stan dobry, tanio 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 38576g.
Kanarki pilne śpiewaki 
sprzedam. Poznań-Wilda. 
Gwardii Ludowej 51 m. 2. 
________  _______38577g
Futro z lisów srebrnych, 
zegarek nowy złoty sorze 
dam. Tel. 519-92. 38579g
Sprzedam futro „popieli­
ce” fabryczne, nową lo­
dówkę „Saratów II”. 
Grunwaldzka 87a m. 8. 
godz. 16—19. 38586g
Dwie maszyny do szycia
damskie, kryta .zig-
zak”, „Singer” sprzedam. 
Kraszewskiego 13 m. 7.

385942

Lokale ’S

Mieszkanie do zamiany 
poleca: Biuro Handlowe 
..Parcelo-Willa”, Poznań. 
Czerwonej Armii 29. od
godz. 9—17. 37988g
Zamienię 21/? pokoju z 
kuchnią na pokój z kuch­
nią. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 38531g.

W dniu 10 grudnia 1959 r. zmarł, w 62 roku 
życia, śp.

Franciszek Przybylski
długoletni pracownik Wyższej Szkoły Rolniczej.

W Zmarłym straciła Uczelnia sumiennego i za­
służonego pracownika.

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 grudnia 1959 r., 
o godz. 13 z kaplicy cmentarnej na Sołaczu — 
Golęcinie.

Rektorat i Pracownicy
W. S. R.

Małżeństwo bezdzietne (le 
karze), poszukuje na rok 
pustego pokoju (gwaran­
cja). Bardzo korzystne 
warunki. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewśkie 
go 3 dla ‘38528g.
Poszukuję pokoju wspól­
nego lub małego osobne­
go, chętnie pomogę w go­
spodarstwie domowym. Je
stem osobą
Oferty Biuro

pracującą.

Świerczewskiego 
38530g.

Ogłoszeń,
3 dla

Pani pracująca (tech. geo 
dęta) poszukuje skromne­
go pokoju. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 38538g.
Młody inżynier, samotny, 
skromny, poszukuje spie­
sznie samodzielnego po­
koju na okres do 2 lat. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
38539g.
Warszawa! Dwa pokoje z 
kuchnią, łazienką, c. o., 
w nowym budownictwie 
zamienię na podobne w
Poznaniu. 
Ogłoszeń,
go 3 dla 38555g.

Oferty Biuro 
Swierczewskie-

Parcele morgowe (Przeź­
mierowo przedmieście Po 
znania) blisko ulicy Dą­
browskiego tanio na do­
godnych warunkach spła­
ty poleca: Krzesiński, 
Świerczewskiego 1. 38136g
Wszelkie nieruchomości 
poleca-poszukuje, udziela­
jąc bezpłatnie fachowych 
i prawnych porad „For­
tuna”, Ratajczaka 30.

38385g
Sprzedam 6 mórg, teren 
Poznania przy miejskiej 
komunikacji (120 tys. zł). 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
38521g.
Sprzedam ’/• morgi ziemi 
w Dopiewie przy dworcu. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 38540g.
Kupię parcelę pod dowol­
ną zabudowę od właści­
ciela. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 38545g.
Spiesznie sprzedam par­
cele w Puszczykowie 1100 

?m2, cena 29.000 zł. Jani­
na Rubach, Puszczykowo,
ul. Nowa 5. 38558g
Sprzed im-zamienię parce­
lę 1300 m2 w Leśnej Pod­
kowie k. Warszawy na 
podobną w Poznaniu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
38568g.

SPROSTOWANIE!
W ogłoszeniu Centrali Surowców Włókienni-
czych i Skórzanych Wojewódzki Oddział
w Poznaniu, ul. Szyperska 1, dotyczącego prze­
targu, a zamieszczonego w „Głosie Wielko­
polskim” w dniu 8, XII. 1959 r. w III przetar­
gu ograniczonym poz. 2 podano błędnie cenę 
wywoławczą. Ma być 8.750,— zł a nie 750,— zł.

K8973

Kupię parcelę z zezwole­
niem budowy domku jed 
norodzinnego, blisko tram 
waju. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 38552g.
Sprzedam dom przy głów 
nej ulicy w Wolsztynie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
38567g.____________________
Kupię natychmiast par­
celę uzbrojoną przy tram 
waju z prawem budowy 
domku jednorodzinnego. 
Oferty z opisem i ceną 
do Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 38573g.
4 morgi dobrej roli blisko 
dworca w Puszczykowie 
za 30.000 zł sprzedam. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
38590g.____________  
Ziemię działki od 1—15 ha 
sprzedam z powodu cho­
roby męża. A. Markiewi- 
czowa, Radziwiłłów, po­
czta, stacja Gorzyce Wiel 
kie, pow. Ostrów Wlkp.

38556g

Kuligowska Cecylia, le­
karz specjalista chorób 
kobiecych i położnictwa 
obecnie przyjmuje Po­
znań, Ułańska 14 m. 4, 
poniedziałki, środy, Piąt­
ki od godz. 15—17, telefon 
611-01, wewn. 120 . 38642g
Lekarz-dentysta Cegłow­
ski przyjmuje od godz. 
10—16. Specjalność: prote­
zy, mostki. Poznań, Ogro
dowa 10. 38698g

Zgubiono legitym. szkolną 
nr 163/59 na nazwisko: An 
drzej Ciołak, wydaną 
przez Technikum Mecha­
nizacji Rolnictwa, Po­
znań, Golęcińska 9/11. Zna 
lazcę uprasza się o zwrot. 
______ _________K9139 
Zgubiono legitymację Ku 
ratorium Okręgu Szkol­
nego nr 946 na nazwisko: 
Łucja Jenarzewska, Ra­
wicz, Wały Dąbrowskiego
6. 32075p
Zaginął 28 listopada pies- 
bokser, okolica Poznań- 
Wydmy. Uczciwego zna­
lazcę wynagrodzę. Owcza
26. tel. 619-364. 38807g

Nawet dzieci wiedzą w 
Pile, Wągrowcu, Wron­
kach, Obrzycku, Gnieźnie, 
Wrześni, Śęemie. Plesze­
wie czy Krotoszynie, że 
najpiękniejszy obraz da­
ją anteny telewizyjne 
„Elektronika”, inż. Fr. 
Ciernioch, Poznań 13, ul. 
Strzeszyńska 51b, telefo­
ny: 500-58 i 845-72. Specjał 
ność daleki odbiór. Prze­
strzegamy przed naśladow
nictwem.
Garbowanie

38554g
farbowe­

nie i uszlachetnianie skór 
baranich oraz nutrii wy­
konuje E. Makowiecki — 
Poznań - Sołacz, Grudzie- 
nieć 66. narożnik Nad 
Wierzbakiem, dojazd tram 
wajem 9 albo 11 do Par-
ku Sołackiego. 36873g
Naprawiam wszelkiego 
rodzaju obuwie na spo­
dach gumowych. Dzier- 
żyńskiego 26. 38038?
Lisy — skóry odfilcowuję, 
czyszczę, błam barani 
sprzedam. Czerwonej Ar­
mii 48 m. 9, przy Parkin-
gu. 38541g
Srutowniki kamieniowe, 
kamienie poleca Wytwór­
nia Srutowników, Śrem,
Poznańska 6. 38542g
Pożyczki 50 tys. zł spiesz
nie poszukuję, 
do omówienia. 
Biuro Ogłoszeń,

Warunki 
Oferty 
Świer-

czswskiego 3 dla 38546g.
Poszukuję pożyczki S.W« 
zl. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla_38549g.___
Lokale handlowe lub na 
cichy przemysł posiadam. 
Oczekuję propozycji. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
38559g.
Matryce do drukowania 
tkanin wykonuję. Poznań
1, skrytka 104. 3857Og

Dwie wdowy bezdzietne 
solidne po 50, posiadają­
ce mieszkanie w Pozna­
niu i nieruchomość pozna 
ją panów do lat 58. Cel 
matrymonialny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 38505g.
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PUBLICYSTYKA

Gospodarka dla wszystkich

Na rynku pracy
nowe wiatry

IV ie rozumiem takiej polityki — perorował ...
1 ledze zaperzony jegomość. W lipcu biegali za 

ludźmi, agitowali żeby do nich przyjść, obiecywali 
złote góry a w październiku — zwolnili! Mówią: lu­
dzi u nas za dużo! Nie - -. _
ciął jakieś tam limity, 
starej firmie też mnie

mamy czym płacić. Bank ob 
Siedzą teraz na lodzie, bo w 
nie chcą przyjąć”.

przywykliśmy utożsamiać 
politykę poszczególnych 

fabryk z polityką państwa. I 
na ogół tak powinno być. Nie 
stety, nie zawsze tak bywa.

Przecież nie rząd pole­
cił danej fabryce przyjmo 
wać w lipcu ludzi po to, 
by w październiku ich 
zwalniać. Przeciwnie! Za­
wsze przestrzegał kierow­
ników fabryk: Nie przyj­
mujcie ludzi ponad plan. 
Usprawniajcie organizację 
pracy tak żeby pracowni­
cy mieli przez pełne 8 go 
dżin co robić. Ułatwiajcie 
ich pracę nową techniką.

dla wielu ludzi wolt w poli­
tyce zatrudnienia poszczegól­
nych przedsiębiorstw.

Wniosek drugi: Rok 
jest bodajże pierwszym 
kiem w którym z żelazną 
sekwencją przestrzegano

Podnoście 
brycznych

wydajność fa- 
machanizmów!

Tylko taka droga bowiem 
zwiększy dobrobyt całego 
narodu.

Czy wszystkie fabryki te
wytyczne 
ce?

Resort 
twierdził

stosowały w prakty

budownictwa np 
w styczniu iż do

wykonania tegorocznych zwię 
kszonych zadań planowych hę
dzie musiał przyjąć
nowych 
zgodził

pracowników.
10 tys. 

Rząd
się. Tymczasem do

lipca budownictwo przyjęło 
już 23 tys. nowych pracowni­
ków.

Zatwierdzony przez Sejm 
plan gospodarczy kraju na 
rok 1959 przewidywał przy­
rost zatrudnienia o 53 tys. 
osób. Tymczasem fabryki zdą 
żyły przyjąć w ciągu 3 kwar 
talów — 130 tys. nowych pra 
cowników i przyjmowałyby 
jeszcze, gdyby nie ostra in­
terwencja rządu. Tu więc le­
ży przyczyna niezrozumiałych

lonych limitów zatrudnienia 
w gospodarce narodowej. Któ 
ry zakład o limitach zapomi­
na, to bank bez ceregieli blo 
kuje mu kredyt. Okazało się 
przy tym, że jest to broń 
przeciwko zapominalskim naj 
skuteczniejsza.

przedsiębiorstwa nie mo- 
* gąc bezkarnie przekra­

czać planów zatrudnienia, 
zmuszone są do szukania re­
zerw wewnętrznych. Zaczy­
nają się swoim ludziom i ich 
pracy przyglądać nieco bliżej. 
Zaczynają dostrzegać, który 
robotnik jest karny, zdyscy­
plinowany i wydajny, a któ­
ry ma do roboty tzw. dwie 
lewe ręce. Wkrótce należy się 
więc spodziewać szerokiego 
procesu wymiany ludzi gor­
szych na lepszych. A ponie­
waż limity będą utrzymane, 
tym gorszym, coraz trudniej 
będzie znaleźć „odpowiednią” 
dla siebie pracę. Hasło: czy 
się robi czy się leży...” prze- 
staje być już w tej chwili
aktualne, a

17 i 19
18 1.)

Grudzień

12
sobota

Imieniny
Aleksandra

Słońce: 
wsch.: g. 7.36 
zach.: g. 15.23

WCZASOWICZ (Puszczykowo) 
g. 17 i 19.15 „Kadet Rousselle” 
(franc. 12 1.)

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Cichy Don” III seria (radź, 
lat)

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 14 
„Czuk i Hek” (radź. 7 1.); g.

teatry
W POZNANIU:

OPERA — g. 19 „Bal maskowy”
POLSKI — g. 15.30 „Fircyk w za­

lotach”
NOWY — g. 19 „Zaklinacz desz­

czu”
OPERETKA — g. 19 „Zemsta Nie­

toperza”
SATYRY — g. 20 „Czy człowiek 

może pomóc człowiekowi?”
MARCINEK — g. 11 i 16.30 „Tom­

cio Paluszek”
IZBA RZEMIEŚLNICZA g. 18

„Nowe szaty króla” — bajka dla 
dzieci (Państw. Teatr z Gniezna)

W WOJEWÓDZTWIE:
KALISZ — „Rosmersholm” 
WRZEŚNIA — „Powrót” 
DOLSK (pow. Śrem) — „Nie 

sprawiedliwych”
ma

Kina
W POZNANIU I W POWIECIE:

APOLLO — g. 10, 12.30, 15.45, 18, 
20.15 „Biały niedźwiedź” (polski 
14 1.)

BAŁTYK g. 14, 17, 20 „Na
wschód od Edenu” (amer. 18 1.) 

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 15,
17.30, 20 „Rywale przy kierowni­
cy” (NRD 12 1.)

DOM KULTURY MO — g. 15.30, 
18, 20.15 „Tajemnice alkowy” — 
(franc. 18 1.)

GWIAZDA — remont
HUTNIK g. 16.45—19 „Zemsta

zza grobu” (franc. 18 1.) 
MALTA — nieczynne
MINIATURKA g. 15.45, 18,

20.15 „Dr Corda aresztowany” — 
(NRF od 18 I.)

MUZA — g. 10—20 „Dwa oblicza 
Nataszy” (radź. 12 1.)

OSIEDLK — g. 16—20 „Inspekcja 
pana Aałuola” (polski 16 1.)

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 „Pl-
gułki dla Aurelii” (polski 16 

PIAST — g. 17 i 19 „Gosposia 
wszystkiego” (amer. 12 1.) 

RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30,

do

18,
20.15 „Czarna Carmen” (amer. 18 
łat)

TARGOWE — g. 17 i 19.30 „Rekord
Annie” (amer. 12 1.)

TĘCZA — g. 16—20 „Francis — 
muł, który mówi” (amłr. 12 1.)

WARTA — g. 10—20 „Atomowa 
kaczka” (ang. 12 1.)

WOJSKOWE — g. 17 i 19 
człowieka” (radź. 16 1.)

>Los

| „GŁOS” |

A oto aktualna tabela:
13
13
13
12

pia, która posiada tę samą 
kowskie: Wisła i Wawel.

SPORT

Przadolimplj^lzl iranlna

ko-

■II

Na Hali Gąsienicowej prze-
POMYSŁMY O TYM

Brak działaczy?

1959 
ro- 
kon 
usta

W

Str, *

niedalekiej
przyszłości zakończy się cał­
kowitą klęską jego wyznaw­
ców.

Jest to równoznaczne ze 
zmianą stosunku do pracy. 
Bo z marnym pracownikiem 
żadne przedsiębiorstwo się 
nie zwiąże!

Piotr Chojnacki

16

.Zakazany owoc” (fran

ZNICZ (Lasek) — g. 19
pieczęć” (szwedzki

FOTOPLASTIKON - 
„Paryż”

15,

„Siódma
16 1.)

g. 9—21

W WOJEWÓDZTWIE:
GNIEZNO — Lech: „Mój 

chany” (radź. 16 1.); Polonia: 
mienne niebo” (polski 18 1.);

ko- 
„Ka 
KA-

LISZ — Syrena: „Dwoje z wiel­
kiej rzeki” (polski 16 1.); Stylowe: 
„Awantura o Basię” (polski 7 1.); 
Wolność: „Szantaż” (NRF 14 1.); 
LESZNO — Panorama: „Los czło­
wieka” (radź. 16 1.); OSTR0W — 
Roma: „Fatima” (radź. 16 1.); Słoń 
ce: „W samo południe” (amer. 14
1.); piła — 
lot” (franc.

Radio

8.06

Iskra: „Windą na sza- 
18 1.).

(SOBOTA) 
PROGRAM I

przegląd prasy; 18.35
muzyka i aktualn.; 9 — aud. dla 
klas III i IV; 9.20 — Mała Orkie­
stra Dęta; 9.50 — muzyka radziec-
ka; 10.10 — koncert poranny; 11
aud. dla klas VI; 11.30 — „Rodzice 
a dziecko”; 11.35 — mozaika mu­
zyczna; 11.57 — sygnał czasu; 12.04 
dla wsi; 12.20 — „Na swojską nu­
tę”; 12.40 — muzyka rozrywk.; — 
13.40 — polonezy M. K. Ogińskie­
go; 14.05 — aud. dla klas III i IV;
14.25
15 -

- muzyka dla wszystkich 
komunikat o stanie wód

15.01 — informacje; 15.05 — w ryt­
mie walca; 15.25 — program dnia;
15.30 — z życia ZSRR; 16.05 — aud.
aktualna; 16.15 „Na wesoło'
16.30 — dla młodzieży szkolnej; — 
17.30 — utwory fortepianowe; 17.45 
„Radio-Reklama”; 18.05 — Radio­
wa Spółdz. Satyryczna; 18.25 — 
„Wędrówki muzyczne po kraju”; 
19.05 — pieśni ludowe; 19.15 — fe­
lieton literacki; 19.30 — radź. muz. 
rozrywk.; 20.26 — sport; 20.30 —- 
wieczór z gongiem; 22 — melodie 
taneczne; 23.40 — hymn.

PROGRAM II (Poznań)
6.50 — gimnastyka; 7 — „Radio- 

Reklama”; 7.40 — program dnia; 
8.15 — kurs języka rosyjsk.; 8.36 
przegląd prasy; 8.45 — hiszpańskie 
pieśni ludowe; 9.05 — gra Sekstet
PR; 
ści”;
10.50

9.35 — „Radiostacja młodo- 
10.10 — muzyka rozrywk.; 

— porady praktyczne dla ko-
biet; 11 — koncert chopinowski; 
11.30 — ulubione fragmenty z oper 
Moniuszki; 11.57 — sygnał czasu; 
lć.05 — program dnia; 15.10 — „Ze

Koszykarki Olimpii
przodownikiem! ligi

Po środowo-czwartkowej kolejce rozgrywek w I lidze 
koszykarek przodownikiem tabeli jest poznańska Olim-

ilość punktów, co zespoły kra-

Kolejne spotkania odbędą 
się w niedzielę. Jedynie po­
znański Lech spotka się z Wa­
welem dopiero w czwartek 
(17 bm.), a Olimpia za zgodą 
warszawskiej Gwardii rozegra 
zawody już dzisiaj w Stolicy, 
zamiast w Poznaniu. Rewan­
żowe zawody, w drugiej run­
dzie odbędą się w naszym 
mieście.

Mieszanka
krajowa

Olimpia P-ń 
Wisła Kraków 
Wawel Kraków 
AZS AWF 
Gwardia W-wa 
Polonia W-wa 
Lech P-ń " 
Łódzki KS 
AZS Wrocław 
Drukarz w-wa

386:317
371:300
393:266
117:291
269:287
358:277
332:333
284:111
269:385
242:403

38 KANDYDATÓW
Czytelnicy „Przeglądu Spor­

towego’’ zgłosili dotychczas już 
38 kandydatów w konkursie 
— plebiscycie na 10 najlep­
szych sportowców polskich w 
1959 roku.

bywają narciarze kadry olim­
pijskiej na obozie treningo­
wym przygotowując się do 
startu w Squaw Valley: Bie­
gacze i biegaczki trenują w 
okolicy Zielonego Stawu Gą­
sienicowego na wąskiej usy­
panej ze śniegu trasie. Na 
zdjęciu: trener Mróz z lewej, 
udziela wskazówek podczas 
treningu - Pęksie-Czerniaw- 

skiej.
CAP — fot. Olszewski

7 ośrodków 
przedolimpijskich

Przygotowania olimpijskie 
naszych reprezentantów odby 
wać się będą w siedmiu o- 
środkach: w Warszawie, Chy 
licach, Jeleniej Górze, Oliwie. 
Wałczu, Wiśle, Przesiece oraz 
w ośrodku specjalistycznym 
dla hokeistów na trawie i jeź­
dźców w Poznaniu. (PAP)

zbiorów folklorystów polskich”;
15.30 — słuch, dla dzieci; 16 — pol­
skie melodie lud.; 16.20 — utwory
charakterystyczne 
ka „Expressowa”;

16.40’ — .piosen-
16.45 — felieton

aktualny; 17 — komunikaty; 17.05 
„Radioreklama”; 17.20 — w ry­
mie marsza; 17.35 — „Radio- 
express”; 17.50 — sport; 17.55 — 
„Wielkopolskie kominki”; 18.25 — 
aud. aktualna; 18.35 — muzyka 'i 
aktualn.; 19.05 — „Uniwersytet 
Radiowy”; 19.15 — arie operowe; 
19.30 — „Matysiakowie”; 20 — 
koncert Orkiestry Polskiego Radia 
w Krakowie; 20.35 — koresponden­
cja z zagranicy; 20.50 — aud. ak­
tualna; 21.27 — kronika sport.; 
21.40—22 — koncert wirtuozów ra-
dzieckich; 22.30 —
23 — muzyka tan.;

Wiadomości: 5.30,

aud. literacka;
2 — hymn.

. 6.30, 7.30,
12.01, 15, 17.30, 19, 21, 23.50.

8.30,

8.06

(NIEDZIELA) 
PROGRAM I 

przegląd prasy; 8.15
, Mars i Flora” — cz. I baletu — 
K. Kurpiński; 8.30 — zagadki mu­
zyczne; 9.05 — „Fala 56”; 9.20 — 
śpiew Chóru Młodzieżowego DK 
w Krakowie; 9.40 — dla dzieci 
przedszkolnych; 10 — „Radiowy 
Magazyn Wojskowy”; 10.30 —
„Przeglądy i poglądy”; 11 — „Prze 
krój muzyczny tygodnia”; 11.25 — 
muzyka operetkowa; 11.42 — nie­
dzielne aktualn.; 11.57 — sygnał 
czasu; 12.10 — program dnia: 12.20 
koncert mandolinistów Rozgł.
Łódzkiej: 12.45 Czy wszyscy
żyją” — fragm. pow.; 13.15 — ka­
pela Fel. Dzierżanowskiego; 13.45
„Zielony magazyn”; 14 „Nie-
dzieła na wsi”; 15 — z życia ZSRR; 
15.30 — „Nasi słuchacze sami ukła­
dają program muzyczny”; 16.05 — 
przegląd wydarzeń międzynarod.;
16.20 — „Śluby panieńskie’.’ — ko-, 
media A. Fredry; 18.22 — wyniki
„Toto-Lotka”; 18.23 muzyka
tan. i wyniki regional. gier liczb.: 
18.35 — muzyka tan. i wyniki im­
prez sport.; 19.05 — utwory skrzyp 
cowe; 19.30 — orkiestra tan. PR; 
20.26 — sport; 20.30 — „Matysia­
kowie”; 21 — koncert estradowy; 
22 — „Na fali humoru i satyry”; 
22.30 — „Ze świata opery”; 23.10
muzyka tan.; 23.40 — hymn.

Wiadomości 6, 7, 8, 9, 12.04, 
1S.30, 20, 23.

16,

PROGRAM II (Poznań)
7.20 — program dnia; 7.40 — mu­

zyka poranna; 8 — z piosenką i 
gawędą po Wielkopolsce; 8.20 — 
komunikaty; 8.35 — przegląd pra­
sy; 8.50 — „Radioproblemy”; 9 — 
muzyka klasyczna; 9.25 — kronika 
studencka; 9.40 — poznański konc. 
życzeń; 10.20 — felieton literacki; 
10.30 — nowe nagrania; 11 — ,,Spo-z 
kojne życie” — nowela A. Kupęi- 
na; 11.30 — muzyka ludowa; 11.5^
sygnał czasu;
symf.; 13.10 •

12.10 poranek
felieton przyrod-

PRACA DOKTORSKA
Pierwszą w Polsce pracę 

doktorską z zakresu wycho­
wania fizycznego pt. „Rozwój 
fizyczny i sprawność młodzie 
ży polskiej1’ napisał mgr R. 
Trześniowski. Przewód dok- 
torsKi odbył się w warszaw­
skiej Akademii Wychowania 
Fizycznego.

W KOSZYKÓWCE 
najwięcej zarejestrowanych

oraz częściej podczas 
różnych narad, spot­

kań i dyskusji działacze 
sportowi narzekają na 
brak...działaczy w klubach 
i związkach. Starsi, bar­
dzo zasłużeni, odchodzą z 
przyczyn zdrowotnych i o- 
sobistych, a młodzi nie 
bardzo się garną do pracy 
społecznej w ruchu sporto­
wym.

Mało mamy (przynaj­
mniej w Poznaniu) klu­
bów, w których byli za­
wodnicy, związani tradycją, 
barwami i sentymentem ze 
swoim klubem, pozostają 
w nim także po zakończe­
niu kariery sportowej i w 
każdej chwili gotowi są

służyć zarządowi radą t 
pomocą. Dość często byli 
sportowcy czują się zwią­
zani z klubem i jemu po­
trzebni jedynie tak długo, 
dopóki są czynnymi zawód 
nikami; później, albo cał­
kowicie zrywają więź ze 
swoim klubem, albo pozo- 
stają w nim jako członko­
wie wspierający, czyli bier­
ni — sympatycy.

Aiewątpliwie nie 
oyiy sportowiec 

być działaczem; nie 
ma na to czas, nie

każdy 
może 

każdy 
każdy

zawodników (1209) 
niczek (407) posiada 
znański; najwięcej 
(42) — katowicki, a 
— Poznań (54).

i zawod- 
okręg po 

klubów 
trenerów

e 
n 
u

nićzy; 13.30 — „Radiowa Spółdz. 
Satyryczna”; 13.50 — koncert ży­
czeń; 15 — słuchowisko dla dzieci 
pt. „Daję ci kwiaty”; 16 — repor­
taż regionalny pt. „Rozśpiewana 
wieś”; 16.30 — koncert chopinow­
ski; 17.05 — korespondencja z za-
granicy; 17.20 — 
przy mikrofonie' 
die tan.; 18.59 
„Koziołki”; 19.05

„Podwieczorek
18.50 melo-
wyniki PGL 
scena polska

— Maria Kościalkowska; 20 — gra 
Sekstet Polskiego Radia; 20.30 — 
wyniki PGL „Koziołki”; 20.35 — 
nastrojowa muzyka rozrywk.; 
21.26 — sport; 21.30 — „Proszę mó­
wić — słuchamy”; 22 — ogólnop. 
wiad. sport.; 22.30 — pozn. wiad. 
sport.; 23.40 — gra Poznańska 15- 
tka Radiowa; 23 — muzyka róż­
nych narodów — Węgry: 24 — 
hymn.

Wiadomości: 6.30, 7.36, 8.30, 12.04, 
17, 19, 21, 23.50.

Telewizja
POZNAŃSKA

(SOBOTA)
16.30 — „Tygrys tańczy dla Szu- 

HIN” (przedst. z Teatru Marcinek 
w Poznaniu); 19 — magazyn kultu 
ralny „Pegaz”; 19.30 — dziennik; 
20 — program tygodnia; 20.10 — 
film krótkometrażowy; 20.20 — 
„Tajemnica pani Clapin” — film 
prod. franc. od 16 1.; 21.50 — ostat­
nie wiadomości; 21.55 — „Krach z 
piosenkami” — Teatr Piosenki.

(NIEDZIELA)
15.05 — „Kasia i dziki kotek” — 

film dla dzieci; 16.10 — „Piątka z
wyspy skarbów”
filmu;
grozi” 
książki’

16.30
’ — VI odcinek 
„Czy wiesz co ci

film; 16.40 — „Ukochane 
dla dzieci starszych; 17

transm. z meczu hokeja na lodzie 
„Górnik” — „Legia”; 19.15 — syl­
wetki X Muzy (Gerard Philipe);
19.30 dziennik i magazyn ak-
tualności; 20.10 — tele-turniej: 
„Czytamy Krzyżaków”; 21.10 —
antykwariat filmowy: „Perły ko­
rony” prod. franc.

Wystawy
W POZNANIU:

SALON RTF — g. 10—13 i 16—19 
„Ogólnopolska wystawa fotogra-
fil przyrodniczej” 

KLUB „OD NOWA” g. 16—22
„Wystawa grafiki Ewy Pruskiej”

Dyżury pełnia
W POZNANIU: 

SZPITAL MIEJSKI IM. FU. RA-
SZEI (chirurgia wewnętrzne

potrafi być działaczem. 
Wszystko to nie wyklucza ! 
jednak możliwości więk­
szego niż dotychczas zaję­
cia się przez zarząay klu­
bów i związków .w y c h o- ( 
w y w a ni e m nowych za- ( 
stępów działaczy sporto- 
wycn — spośroa zawodni- ! 
ków. i

Działacze sportowi po- > 
winni jednak rekrutować I 
się także sposrod działaczy j 
innych organizacji społecz- j 
nych. Wieiu młodych i zdol 
nyci ludzi zajmuje się j 
sportem w organizacjach ) 
młodzieżowych. Związek I 
Młodzieży Socjalistycznej, i 
Związek Młodzieży Wiej­
skiej i Związek Harcerstwa ( 
Polskiego prowadzą między ! 
innymi wewnętrzną dzia- { 
łalność sportową: organi- ) 
zują różne turnieje i zawo- ) 
dy. Wy da je się, iż celowe 
byłoby nawiązanie przez ( 
zarządy klubów i związki j 
współpracy z tymi j 
organizacjami. Kluby mo- ) 
głyby na przykład pomagać 
organizacjom młodzieżą- ! 
wym w organizacji ich we­
wnętrznej pracy sportowej, j 
a działacze młodzieżowi 
czuliby się chyba nawet zo 
bowiązani służyć w zamian ( 
pomocą opiekuńczym klu- i 
bom.

ydaję sobie sprawę, że 
wszystko to. nie jest 

ani łatwe, ani proste, tak 
jak często niełatwa, a cza­
sami nawet mało wdzięcz­
na jest praca działacza. 
Łatwiej często być dobrym 
sportowcem niż działaczem.

O działaczach mówi się ( 
natomiast najgłośniej do­
piero wtedy, kiedy w klu­
bie czy sekcji dzieje się źle. ! 
Jedną z przyczyn braku 
dziąłaczy jest więc niewąt­
pliwie niedocenianie ich ( 
pracy i podyktowana róż­
nymi względami anonimo­
wość ich pracy. Zmiana 
takiego stanu zależy w du- ! 
żej mierze od samych dzia { 
łączy, którzy swą uczci­
wą i ofiarną postawą ( 
sami powinni szerzyć s z a- ( 
c u n e k dla pracy działa­
czy sportowych. Z pewno­
ścią wiele zależy także od I 
nas, od prasy. Ze swej 
strony mogę zapewnić, iż 
redakcja „Głosu" podjęła 
wstępne prace nad inicja-

— otolar.), ul. Mickiewicza 2, 
tel. 81-96

APTEKI: Dzierżyńskiego 144, Gło­
gowska 72, Ostroroga 6, Dąbrów 
skiego 76, Rynek Ś.ródecki Ij 23 
Lutego 18, Główna 53 (opr.: ww)

służyć 
pracy 
wych.

która między innymi 
ma popularyzacji 
działaczy sporto-

Tadeusz Kaczmarek

JEDNAK „TORBYD”
W konkursie „Ilustrowane­

go Kuriera Polskiego” na na­
zwę bydgoskiego sztucznego 
lodowiska, czytelnicy w zna­
cznej większości opowiedzie­
li się za utrzymaniem robo­
czej nazwy „Torbyd”.

PO ZGRUPOWANIU
Kolarze, przygotowujący

się do przyszłorocznego Wyś­
cigu Pokoju, zakończyli pier­
wsze zgrupowanie; obecnie 
trenować będą w klubach. 
Drugie zgrupowanie rozpocz- 
nie się 1U stycznia 1960 roku.

SOBOTA, 12 grudnia
Godz. 17 PIERWSZY KROK

BOKSERSKI i turniej junio­
rów. Sala Budowlanych, przy 
ul. Kościelnej;

godz. 18 — BUDOWLANI — PO­
GOŃ' Szczecin. Zawody o mi-
strzostwo 
nr 16;

— LECH —

II ligi. Hala MTP

wody koszykarek
ENERGETYK. . Za-

mistrzo-
stwo klasy A. Sala przy ul. 
Matejki;

— GRUNWALD — ZJEDNOCZE­
NI Września. Zawody bokser­
skie o mistrzostwo klasy A. 
Sala przy ul. Marcelińskiej.

Pierwsze

dziennikarzy
Pierwsze eliminacje dzien­

nikarzy w kręgielni Warty 
przed zawodami z seniora-
mi „zielonych” 
w czwartek na 
nastu starszych 
reprezentantów 
„Kaczki”.

Kulanie, które

zgromadziły 
starcie trzy- 
i młodszych 
spod znaku

odbywało się
do późnych 'godzin wieczor­
nych zakończyło się zwycię­
stwem red. Garczarczyka (Ga 
zeta Poznańska), kolejne miej 
sca zajęli red. red. Kaczma­
rek, Skąpski (Głos Wielkoppl 
ski), Bosacki („Gazeta’*), Bie 
gański (Express Poznański), 
Różański (Telewizja), Ossow­
ski („Gazeta”), de Mezer (,,Ex 
press”), Marciszewski, Przy- 
ehodzki („Głos”), Banaszkie- 
wicz („Express”), Idziorek 
(„Głos”), Flieger („Express”).

Celem umożliwienia udziału 
w eliminacjach tym, którzy 
ze względów służbowych nic 
mogli brać udziału w pierw­
szym kulaniu, trener zespołu 
dziennikarzy — red. A. Ka­
miński zarządził drugą elimi­
nację.

Zarząd Klubu Dziennika 
rzy Sportowych zaprasza 
wszystkich kolegów do krę­
gielni Warty w następny 
czwartek, 17 bm. na godz. 
18. (m)
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